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Drzedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
i iuro Administracji „Dziennika Polskiego,® plac Marjacki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki : we Wiedniu, 
Hamburgu, Frank ureie nad Menem, Berlinie, Lipsk. , 
Bazylei, Szwajcan ji i Wrocławiu pp. Haasensteiu 
et V0 ;ler, we Wiedniu A. Oppelik, K. Moose. Rr-tter 
i Spł., u War»zawit ftiehman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubonrg 
Poissouier 32. Ogłc. inia przyjmuje Ajencja p. ^.d. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wie~sza drobnym dru' iem (petit).

Listy z pieniądzmi mają byd przisyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.® Listy reklamacyjne 
nieopieczętowaue nie podle* ;ą opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

Lwów, 7. września.
Konflikt niemiecko hiszpański przybiera fero- 

źny charakter. Wiaciomość, jaka doszła do Ma­
drytu o wylądowaniu na  wyspie Xap wojska n ie­
mieckiego, wywołała tam niesłychane wzburzenie 
umysłów. Tłumy ludności zebrały si^ przed am- 
hlasadą niemiecką, zerwały herb tudzież sztandar 
i spaliły je wśród demonstracyjnych okrzyków 
przeciw Niemcom na jednym z najgłówniejszych 
placów miejskich. Dopiero sile zbrojnej udało 
się rozpędzić wzburzone tłumy i aresztować kil­
kudziesięciu przewódców. Podobne demonstracje 
antyuiemieckie powtórzyły się w kilkudziesięciu 
innych miejscowościach, a sądząc po rozmiarach, 
jakie one przybierają, nie można spodziewać się, 
by tak rychło ustały. Telegram wczorajszy, któ­
ry na właściwem podajemy miejscu, donosi, że 
przed pałacem królewskim odbyła się znowu de- 
moustracja wśród obelżywych dla Nie iec okrzy­
ków, a przed gmachem ambasady niemieckiej 
ustawiono pięćdziesięciu żandarmów na straży, 
że w arsenałach pracują .już gorliwit nad przy­
gotowaniami wojennemi, że Rząd madrycki we­
zwał swego reprezentanta  w Berlinie, by w ka­
żdej chwili był gotowym do odjazdu, i że wiele 
pi-in wzywa Rząd do, natychmiastowego wypo- 
wiioiz -nia Niemcom wojny. Sa to tak  poważne 
z ymptomata, że byłoby optymizmem nie uznawać 
poważnego charakteru położenia. Można się je ­
dnak spodziewać, że Rząd hiszpański potrafi mi­
mo to wszystko zachować zimną krew, i że nie 
dopuści do sporu z powodu bądź co bądz nie­
znacznej i dalekiej posiadłości. Rząd niemiecki 
oświadczył gotowość zrzeczenia się wszelkich 
pret-nsyj do wy-p Karolińskich, jeśłń  tylko Iii- 
szpanja wykaże swój prawny tytuł do ich posia­
dania, mianowicie żądał on wskazania aktu hi- 
storyezucgn, na mocy którego Hiszpanja wyspy 
te zajęła, Kanclerz niemiecki proponował we­
zwanie interwencji obcego i neutralnego mocar­
stwa, jako sądu rozjemczego.

Zdawałoby się więc, że po tej propozycji i 
takim kroku Rządu niemieckiego załatwienie 
sprawy będzie nie.trndnem. Tymczasem tak nie 
jest. Sprawa na p .zó i  prosta i łatwa do 
rozstrzygnięcia— bo Hiszpnja potrzebuje jeno wy­
kazać swój prawny tytuł — przen .oda się na t e ­
ren polityki ogólnej. Jauikolwiekby był jej w y­
nik, okazała o ra ,  ile niechęci i nienawiści żywną 
ku Niemcom narody rasy romańskiej. Wiele z 
tego idzie na tu ra lr ie  na rac unek agitacji franj 
•ruskich radykałówJ intran igelitów : pierwszym też 
' lUki. m nieporozum jnia był ..objaw solidarności, 

między fraucuskimi szowinistami i propagatorami 
idei odwetowych, a republikan-mi hiszpańskimi 
Francuskie pisma radykalne przepełnione krzy­
kami na gabinet Brissona, kióry jak wiadomo, zi • 
kazał wszelkich demonstracyj na rzecz Hiszpanji. 
Zapatrując się z tego stanowiska na zatarg h isz ­
pański, okaże s ę on bardziej zawikłanyin i tru- 
dńiejszym do rozwiązania aniżeli to ■. ię na pier­
wszy rzut oka wydawać mogło. Idee monarchi- 
czpe —  mimo sympatyj, jaka  się cieszy ostatnia 
restauracja monarchiczna — nie zapuściły jeszcze 
w narodzie hiszpańskim tuk silnych korzeni, by 
m onarchja  wśród groźnego zawikłanm zewnętrz­
nego mogła się oprzeć silnym agitacjom republi­
kańskim. Stosunki więc wewnętrzne Hiszpanji, 
których skonsolidowanie kosztowało tyle trudu i 
pracy zdają się być w obec grożącego konfliktu, 
jeśli nie wprost zakwestionowane, to . każdym 
razie narażone na silne wstrząśnienia. Oto powo­
dy, dla których sprawa ta wymaga od Rządu ma­
dryckiego nadzwyczaj ostrożnego traktowania i 
załatwienia pokojowego. Niemcy, i raczej książę 
Bismark zdaje się być skłonnym do zgody, zaś 
co do usposobienia Hiszpanji to głosy prasy są 
podzielone. Spodziewać się jednak należy, że i 
ona nie zechce 4°Prowa,dzać do starcia, którego 
rezultat je s t  d l a ^ j e ,  bardzo wątpliwy.

Wreszcie i Czas, idąc. za innemi dziennika­
mi polskiemi, odezwał Się przeciwko odszczepień- 
czemu wystąpieniu Przeglądu w obec wydaleń 
Polaków z Prus. Całkiem nie potrzebnie jednak 
tłumaczy ten krok apostaty budzącą się mimowol­
nie opozycją przeciwko przesadnym gonieniom za 
popularnością, w skutek których „obud ić się mo­
że niekiedy jako reakcja rozdrażnionych nerwów 
n i e z d r o w a  ż ą d z a  niepopularności , biorąca 
coś za rozumne i ipolityczne, co musi byc w pra­
wdzie wielce niepjpularnem, ale przez to ani r o- 
r i u m n e m  n i e  j e s t ,  a n i  p o M t y c z n e m .  
41 bjawy takie, rjf.dkie zresztą i odosobnione, od- 

fwały się czasami, jako indywidualny wybuch 
liecierpliwienia, (W tej lub owej broszurze, bę- 
ącej, zazwyczaj emanacją politycznego dyletan- 
zmu... Do tegn rodzaju objawów zaliczyć musi- 

iy — mowi dalej Czas— wszelkie fałszywe tony 
' sprawie wydaleń z Prus, usiłujące przedstawić 
in cios, jako rzt.sz, kiórej błędnie nadano zna- 
stnie klęski narodow e j, którą zatem bez potrze- 
y społeczeństwo nasze zbytecznie się alarmuje. 
akienri’ 1 pojmowaniu rzeczy, polegającemu chyba 
a trudnej do pojęcia mistyfikacji, przeczą fakta, 
rzeczy bolesna, a pełna grozy rzeczywistość, 
tórej nie akryje optymistyczne z łudzenie , że 
rum, który w naś uderza, nie w nas właściwie 
sst wymierzony".....

Gdy w ten syosób cała opinja publiczna po 
spiła bezwarunkowo postępek Przeglądu, spodzie- 
amy się, że i praw:ca sejmowa, z« której organ 

chodzi skompromitowany d z ien n ik , uczyni coś 
ik; i  dla salwowania swojego honoru i powagi

Zanim uczestnicy wycieczki udali się w po 
dróż do Buda Pesztu nadszedł do Lwowa od 
p. G e r l o c z . e g o ,  wiceburmistrza stolicy w ęg ie r­
skiej telegram następujący :

„Stolica węgierska eieszy się nadzieja wa­
szego przybycia i powita Was z najw.ększą Ja- 

ścią. Oerloczy. “

Na ten telegram odeszła ze Lwowa taka od­
powiedź :

„Najserdeczniejsze dzięki za Waszą gościn­
ność. M ochnacki.11

W sobotę o godzinie 5. po południu wyru­
szyło ze Lwowa o oło 200 osób. pomiędzy temi 
zastępca burm istrza  i blizko 30 radnych. Na 
oworzee odprowadzało odjeżdżających kilka >et 
osób, pomiędzy którymi zauważyliśmy burmistrza 
miasta p. Dąnrowskiego, który tegoż dnia w y je ­
dnał w Dyrekcji ruchu kolei Karola Ludwiku, że 
wypożyczono kolei Łupkowskiej kilkanaście w a ­
gonów, inaczej bowiem kolej wspomniana n :e 
byłaby w możności przewieźć tyle osób do g r a ­
nicy węgierskiej. Dyrektor ruchu p. S l a d k o w -  
s k i  czuwał osobiście nad porządkiem przy z e ­
stawieniu pociągu i rozmieszczeniu gości.

Dniem przedtem i w sobotę rano uda o się 
do Buda-Pesztu kilkadziesiąt osób, które odby­
wszy drogę na Wiedeń połączyły się już z g łó ­
wną partją  gości lwowskich i krakowskich w 
Buda-Peszcie.

O wyjeździe gości krakowskich pisze Czas:
„Uczestnicy wycieczki do Buda-Pesztu  wyje­

chali dziś przed południem o godzinie U - te j  z 
Krakowa. Na dworcu, o ile można było Doliczyć 
ilość uczestników dochodziła do 100, a między nimi 
znajduje się grono wybitnych radców z p rezy ­
dentem miasta drem Szlachtowskim na czele. 
W wycieczi-e bierze też udział pewna liczba pań. 
Osoby, które tłumn>e odprowadzały uczestników 
wycieczki na dworzec, prócz życzeń szczęśliwej 
podróży, załączały też życzenia dla sąsiadów n a ­
szych Węgrów, których gośćmi będą nasi ro ­
dacy."

Dworzec kolei, żelaznej w Skawinie p rzyb r .-  
uy w chorągwie. Pociąg wiozący g o śd  k rakow ­
skich do Pesztu, witano i żegnano wystrza ami z 
moździerzy.

W Satnralja Ujhely i Saroo P.,tak oczeki­
wała gości lwowskich na dworcu licznie zgroma­
dzone publiczność. Peron ubrany był oleandrami, 
a obecni w o ła l i : „eljen".

W Tolezva Liszka przyjmowali Po laków : 
Reprezentacja gminna, straż ogniowa ochotnicza 
i /  pieskim i węgierskim sztandarem tudzież 
muzyką. Proboszcz miejscowy M i h a l y f f y  po­
witał gości w uroczystej przemowie jako naród 
bratni.

P. M o c h n a c k i  odpowiedział: „Wspólne
walki i cierpienia łączą obydwa narody". P rz e ­
mowa Mochnackiego wywołała ogromny zapał. 
Mm.yka zuintouowała bym u polski. Mnóstwo bu ­
telek z winem pownoszońo do wagonów.

W Szerencz na dzo rcu  czekały R eprezen­
tacje trzech miast hegelajskich : Szerencz, Maad, 
i Tallya. Było do 1009 osób. Kopiec P e t r a 
k o w i c z  i pocztrpistrz K u r . z w e i l  przemówili 
po nolsku, probeszcz miejscowy S o m o g y i  po 
węgiersku. P. M o c h n a c k i  odpowiedział wśród 
okrzyków „eljen". S.-tki butelek wspaniałego wina 
podano do wagonów.

Reprezentacja miasta Maad zaprosiła R epre­
zentację miasta Lwowa przy powrocie w odwi- 
dzuiy.

W Miskolcz wyszło na peron kilka tysięcy 
osób. Burmistrz S o 11 y I  z K a i m a  r ubrany w 
gali przemówił w sposób uro-zysty. Po serdecz­
nej przemowie M o c h n a c k i e g o  obrzucono 
Lwowian kwiatami. Chór męski zaintonował prze­
piękną pieśń „szabaeszag dal" (pieśń wolności). 
Zastawiono wspaniałe śniadanie, a panie i pano­
wie węgierscy usługiwali gościom poLkim. Mu­
zyka przygrywała pieśni poi kie, a dyrektor 
gimnazjalny V e s k o y  przemówił po polsku.

Do Hatvan spóźnił się pociąg, ponieważ w 
Emoed, Abony i Vamos, tłumy ludności wiejskiej 
zatrzymały gości przyjmując bardzo serdecznie. 
W Hatyan połączyli się goście lwowscy z kra ­
kowskimi. Ludność napełniała ulice. Pięć s to ­
warzyszeń wystąpiło z chorągwiami. Zagrano 
marsz Rakoczego, wśród strzałów moździerzo­
wych. Dcputaeja dawnych honwedów, między 
innymi H o r w a t h Gustaw, V a s v a r y, S z a b o, 
N a n d o r  i były adjutant generała Dembińskie­
go, rotmistrz Józef R i  b u c z e k ,  odznaczony zło­
tym medalem waleczności w r. 1849 wszyscy 
ofiarowali nam wspaniałe wieńce, toż samo w 
imienia komitetu Dorsockiego, p. T a t a r k o  
Brnold.

Po przemówieniu jednego z weteranów od­
powiedział p. M o c h n a c k i :

„Witani Was waleczni obrońcy Ojczyzny! 
Towarzysze broni Iskiej. Pod hasłem „Dulce 
est pro patria mori" h -śliśeie waszą krew, wa­
sze życie jako ofiarę na ołtarz Ojczyzny. A gdy 
ustał bój, odłożywszy broń na bok, wzięliście się 
do pracy i oto naród węgierski dokonał dzieła, 
które w podziw wprowadza świat cały. Wasza 
wystawa, to wzniosła uroczystość narodowa kra­
jów korony św. Szczepana. Wśród pielgrzymki 
ludów, dążących do Budapesztu widzicie też i za­
stęp Polaków. Wyprzedzili nas inni wcześniej- 
szem przybyciem, ale w uczuciach życzliwości 
dla narodu węgierskiego wyprzedzić się nie da­
my. Witam Was rycerze-bohaterowie, Wy da­
liście przykład, który posłużyć może za wzór 
nie tylko tego, jak  się dla Ojczyzny żyje i u- 
miera, ale także jak  się dla niej pracuje. Na 
cześć nonwedów weteranów zawołajmy: N i e c h
ż y j ą ! "

Przemówienie Mochnackiego przyjęto grzmią- 
eemi oklaskami i okrzykanr „Eljen". Młodzież 
akademicka z Budapesztu, która wyjechała do 
Hatyan na przyjęcie gości polskich zaintonowała 
polskie pieśni narodowe, poczem zaczęła grać 
muzyka cygańska. Uczta trwała 2 godziny. Pod­
czas uczty usposobienie było bardzo ożywione i 
serdeczne. Córeczka peszteńskiego obywatela, E l­
żbieta G o l i k o w s k a ,  ofiarowała geściom wie 
niec i przemówiła w sposób serdeczny.

Delegacja krakowska, przyjmowaną była b a r ­
dzo uroczyście w Sillein i Rutce.

Z Hatyan do Budapesztu zawiózł gości po­
ciąg kurjerski. Ludność wiejska witała ich wszę­

dzie bardzo serdecznie. Do Pesztu przybyli o 
gpdz. 7 wieczorem. Od godz. 2 czekało na p rz y ­
bycie pociągu około 40.u00 osób.

Młodzież akademicka, w liczbie 200, ofiaro­
wała Polakom przepyszny wieniec. Cała publicz­
ność zaintonowała .Boże coś Polskę" i „Szozat". 
Scena ta zrobiła wielkie wrażenie.

W Peszcie na dworcu, po przemowie s ta r ­
szego burmistrza R a t h a , odpowiedział p. M  o c h- 
n a c k i ,  jak następuje: „Przybyliśmy na tę go.-
ścinną "iemię, aby uścisnąć W aszą bratnią dłoń, 
oddać hołd Waszej pracy i podziwiać geni iszs 
W ę g ń r .  Nie mogliśmy przybyć wcześniej prz-^d 
. mymi, jak to nam wskazywał głos serca n a ­
szego. Wszak w przysłowie historyczne weszło 
oddawna braterstwo Węgrów z Polakami, a na 
kartach historji zapisane są dzieje, które zbratały  
te dwa narody. Tą historyczną przyjaźnią prze­
jęci, my Polacy zawsze żywy udział bierzemy w 
losach Węgier. To też z radością patrzymy na 
rozkwit tego narodu, z radością witamy kr.żdy 
postęp i każdą zdobycz na polu przemysłu, 
sztuki i umiejętności, i życzliwpm okiem spoglą­
damy na dzieło odrodzenia Węgier na po na- 
rodowem ekonomicznem. Kochani sąsiedzi n a s i ! 
z którem mamy tyle wspólnych rycerskich tra- 
<%yj, i tyle wspólnych cierpień w przeszłości 1 
Przybywamy do W as z tamtej s trony Karpat, 
aby skorzystać ze zdobyczy cywilizacyjnych i 
ekonomicznych bratniego narodu i złożyć z serca 
i duszy życzenia pomyślności kraj, m korony św. 
Szczepana. Na pomyślność narodu węgierskiego 
Niech żyje!"

Poczem przemawia', do gości polskich Sto- 
pen i odpowiedział p. S z 1 a c h t o w s k i. Na­
stąpił u jazd do miasta z dwudziestu sztandara­
mi pol-kimi i węgierskimi. Na ulicach tysiące 
publiczności. Nr tłok ogromny —  ruch prz|& kilka 
godzin zatamowany. Zewsząd okrzyki yjSfcfaąr. 
Ulokowano gości w wzorowym porządku. Pp. 
M o c h n a c k i  i S z 1 a c h t o w s k i są gośćmi 
miasta i stoją w hotelu „National". Cała prasa 
węgierska wita w artykułach wstępnych serdecz­
nie przybywających !'o'aków. Daisze sprawozda 
nie znajdą czytelnicy w telegramach.

Buda-Peszt 4. września.
(Od naszego specjalnego korespondenta). 

P r z y g o t o w a n i a  n a  p r z y j ę c i e  P o l a k ó w .
Doniosłem już wam telegraficznie o przygo­

towaniach do przyjęcia Polaka x , ułożonych przez 
słuchaczów Uniwersytetu, wśród których panuje 
niezwykły ruch. Już z samych urzygotOłCgń mo­
żna sądzić o wspaniałości przyjęcia, jaka f t  Po­
lakom dostanie się w udziale.

Program tychże pobytu w stolicy Węgier 
je s t , ju ż  stanowczo ustanowiony.

Przybędą 6. bm. o 4 goaz. popołudniu na 
wspaniały c-entralny dworzec węgierskich kolei 
pai -twowych, gdzie ich w imieniu mieszkańców 
stolicy powita starszy burmistrz p. Rath. Córki 
zamieszkałych tu rodzin polskLh, ubrane w bieli, 
będą rozdzielać bukiety.

Po powitaniu w.siędą goście do stojących w 
pogotowiu powozów i pod honorowym kouwojein 
banderj’i konnej, udadzą się ulicą „Rotteuhillera", 
„łazienek* i „Andrassy’ego“ do" wnętrza miasta, 
zkąd rozjadą się do swych mieszkań. Wieczo­
rem o godz. 8. odbędzie się t. zw. re onnaissance 
soiree w hotelu europejskim. Nazajutrz, duia 7. 
bm. o godz. '/j do 9. z rana przybędą goście in 
corpore na wystawę, gdzie ich uroczyście powita 
Komitet wystawowy. O godz. 2. popoł. wynrawia 
stolica na ich cześć bankiet w koncertowej sali 
wystawy, wieczorem zaś będzie plac wystawy 
elektrycznie oświetlony.

Duia 8. o godz. 9. z rana podążą Polary do 
pomniki PetoiPego, a ztamtąd na  cmentarz przy 
ulicy „Kerepes" do grobu poległego za wolność 
węgierskiego wojownika polskiego, księcia Woro- 
nieckiego. O godz. 1. wspólny obiad, a o 4. 
wycieczKa na wyspę Małgorzaty.

Zamieszkali tu Polacy, zawezwali współro­
daków do jak naii czuiejszego udziału w powita­
niu gości z Polski.

W kołach un wersyteckich panuje prawdziwe 
uniesienie z powodu przybycia Polaków.

Komitet akademi- ki zapowiedział już u s ta r ­
szego burmistrza koiporacyjne przyjęcie Polaków. 
S tarszy  burmistrz przypuszcza, że słuchacze Uni­
wersytetu mogliby uwieńczenie grobu Woronie- 
ckiego użyć do polityc.zn-j demonstracii, przed 
czem ostrzega młodzież. Mówca deputarji stu­
dentów oświadczył na to upomnienie starszego 
burmistrza, że młodzież akademicka nietylko 
wstrzyma się od wszelkiej demonstnu- polity­
cznej, ale nadto podaje ona dłoń swoją do po­
mocy w celu utrzymania porządku. Pragnie  ona 
tylko podnieść swoim współudziałem uroczystość 
przyjęcia, a na uwieńczenie pomnika PetófPego 
przez Polak w, odpowiedzieć uwieńczeniem grobu 
W oronń  ckiego. Jednem słowem, pragnie ona 
dać wyraz szczerej sympatji, którą przejęta iest 
młodzież węgierska dla narodu polskiego

Starszy burmistrz przyjął z zadowoleniem do 
wiadomości to oświadczenie młodzieży u n iw er­
syteckiej.

Towarzystwo śpiewackie tejże młodzieży 
weźmie także udział w powitaniu Polaków.

Buda-Peszt 5. września.
(Od naszego specjalnego korespondenta.)
Zaproszenia na  b an k ie t ,  wyprawiony przez 

stolicę, zostały wydane w języku polskim i wę­
gierskim Tekst polski zaproszeń opiewa-

„ReprezentacjaBuda-Pesztu zapra za ófPana. . 
na bankiet, który na cześć polskich gości, dnia 
7. września br. o godzinie 2. po południu w pa­
wilonie muzycznym wystawy krajowej się od­
będzie."

Wiceburmistrz Gerlóczy przyjmował wczoraj 
komitet słuchaczów Uuiwersytetu. Zgodzono się 
na to, że przy wszystkich punktach programu 
wezmą akademicy wyb:tny udział.

Deputacja s tuden tów  uda się do stacji Hat- 
van, gdzie ju rysta  Szasz powita Po'aków prze­
mową i wręczy im wieniec w imienin młodzieży 
uniwersyteckiej. Na tutejszym dworcu cen tra l­
nym powitają słuchacze Umwersytetu Kolaków 
w w ę;ierskim  stro ju  galowym. W czasie uwień­
czenia pomnika Pe t6n ’ego wygłosi jurysta  Par- 
tenyj okolicznościowy poemat Gustawa Vólgyi'e- 
,6 :  ,D  o P o l a k ó w . "  Przy grobie Woroniec- 
kiego wypowie mowę ju rys ta  Karol Mószaros. 
Wniosek uwieńczenia grobu przyjęto na podsta­
wie następującego m otywu: „Polscy nasi bracia 
wieńczą p o m n k  PetoiPego, złóżmyż zalbm wie­
niec na grobie W rron ieek iego ."  Dziś odbędzie 
się walne zgromadzenie słuchaczów Uniwersytetu,

F. S. Pom nik  na grobie Woronieckiego nie 
je - t  jeszcze skończony, a to z :poWodn... braku  
funduszów. Na imponującym obelisku brakuje 
projektowanego i gotowego ó r ł a  b i a ł e g o .  
Zamieszkały w "W. necj*i rzeźb, arz węgierski, 
Aradi, wykończył go . lecz dla braku funduszów 
nic odlano go w bronzie. Przy sposobności p rzy -; 
bycia Polaków do B uda-Pesztu  ukonstytuuje sł t 
na  nowo komitet, celem zebrania  potrzebnych 
1200 zł. - __________

Wydalanie z Prus.
Tarnowski Komitet opieki nad wydalonymi 

z Prus Polakami sk łada ją :  Dr. Józef Sto.,ałow- 
ski, adw. i wł. dóbr, przewodniczący, W Rogoy 
ski burmistrz, zastępca przewód., F. Habura, pruf. 
gimn. sekretarz, ks. dr. Gwiazdoń wikarjusz dyec. 
tarn., ks. Stan. W alczyński, kan. i kanclerz kons. 
biskup., ks. dr Kopyciński, poseł na Sejm kraj. 
i do R. państwa, R, Zawadzk-, prez. Sądu. poseł 
na Sejm kraj. i do R. p., B. Trzaskowski dyr. 
gimn., A. Schneider nacz. stacji kolei K .  L., 
A Habicht, pełnom. h rabs tw a  tarn , J .  Męciński, 
marszałek Rady pow. dąbr, pos>-ł La Sejm kraj., 
L. I  ietl, wł dóbr, N. E  jrke, wł. dóbr, H. Merz, 
kupiec, przełożony gm iny Izrael., dr. A. P ngel- 
heim, adw. kr., Ad Tabaczyński wiaśc. dc br, 
F. Boczkowski, obyw.., F  Leszczyński, kupiec.

Pewna liczba wydalonych z Poznania oby­
wateli austrjackich z Galicji udała się do Rządu 
pruskiego % prośbą o przedłużenie terminu wye­
migrowania. Prośba ich zostałr jednak odmo­
wnie załatwioną. Wydaleni zażądali więc poinocy 
od Rządu austrjackiego. W powiecie Mogilno 
w 9 wsiach rozkazy wydalenia otrzymali i ni 
obcokrajowi Niemcy, którzy u właścicieli po'skich 
byli w obowiązkach służbowych.

Wiener Allg. Ztg. zamieszcza koi espondencję 
z PoznaWa o wydalaniach. Wydalania, pisze au­
tor, sprawiły ta bardzo przykre wrażenie, tern 
bardziej, iż cel ich nie je s t  jasny. Nie ulega 
wątpliwości, źe wydalauia skierowano są przeciw 
Polakom. Autor wykazuje, że Rząd pruski nie 
skorzystał z najwłaściwszej dla germanizacji obwili 
po powstaniu z r. 1848. kiedy nastąpiło przesi­
lenie większych posiad łości; że następnie poło­
żenie polskich większych właścicieli nagle się 
skonsolidowało i polepszyło. W i s tatnim czasie 
żywioł polek zrobił olbrzymie postępy, a racja 
państwowa wymaga, aby temu położyć tamę 
W ydalania  są jednem  ogniwem całego łańcucha 
innych rozporządzuń Rząd nasz życzy sobie, 
aby A ustr ia  i Rosja użyły repressaljów, ponie 
waż wydalania mają  na ceiu położyć koniec wol­
ności przesiedlania się w krajach, do dawnej ko­
rony polskiej należących. Z tego też powodu 
maja być zakazane pielgrzymki, jak  np. do Czę­
stochowy. Czy ks. Bismark, pisze ów autor, 
osiągnie zamierzony cel, jest  rzeczą problema­
tyczną.

Sprawa wydalania Polaków z P rus znalazła 
odgłos w Tester Lloydzie , który zamieszcza w naj­
świeższym numerze korespondencję z Berlina, 
omawiającą powody, jakie skłoniły Rząd pruski 
do podobnie bezwzględnego postęnowania. „Akcja 
przeciw Polakom — powiada rzeczona korespon­
dencja nie od dziś się zaczęła. Kiedy przed 
dwoma laty jeszcze centrum Sejmu pruskiego s ta­
nęło wrogo przeciw ministrowi wyzneń, p. Gossler, 
wioząc niemożebnośó zwycięzkiej walki na polu 
wyznaniowi-m przeniósł ją  na pole narodowościo­
we i w obszernej mowie wykazał niebezpieczeń­
stwo, grożące wschodnim prowincjom ze strony 
żywiołu polskiego, który coraz wzrasti, w siłę 
na szkodę niemieckiej myśli — wskazał na te 
„tajemne" ścieżki, na  których ultramontanizm 
podaje dłoń polonizmowi w c-.-lach sprowadzenia, 
niebezpieczeństwa dla całości państwa niemiec­
kiego. Powiedział on wówczas, że wi-de ustępstw 
możn-by zronić na rzecz klerykałów — gdyby 
nie Polacy! Lecz nadzh ja  ta nie poróżniła cen­
trum z Polakami a minister Gossler przekonał 
się z przerażeniem, że walka ku ltum a zam iast o- 
słabić, wzmacnia żywioł narodowy polsKi jeszcze 
więc j że Polacy nie tylko me zapominają o re- 
ligji, ale że dzięki ich wpływom katolicyzm wzra­
sta coraz bardziej. Coraz częściej zdarzały się 
wypadki przechodzenia na katolicyzm i polo­
nizowania nazwisk. To spow< dowało Rząd do 
użycia jak najenergicznłejszych represaljów prze 
ciw Poiakom. Do tycn słów korespondenta ber­
lińskiego dodaje „P. L .“ aastępującą uwagę: 

„Jeżeli rzeczy istotnie taki obrót wzięły, to 
zdaje s :ę, że i te represalja Rządu na nic się 
przydadzą i nie przesz odzą rozwojowi życia na­
rodowego. W każdjm  zaś razie to o u g ó l n  e- 
n i e w wydalaniu nie je s t  do usprawiedliwLnia, 
bo dotyka ono wielu, którzy są zupełnie n ie ­
winni. Jeżeli jaki Rząd nakazuje ryczałtowe 
wjdalenie cudzoziemców, przeciw którym ze sta 
nowiska politycznego istnieją ważne zarzuty, to 
podobne postępowanie da się jeszcze u spraw ie­
dliwić; jeżeli jednak  Rząd ten wydala bezwzględ­
nie ludzi pracowitych i pocz dwych za to tylko, 
że są Polakami i katolikami, eżeli spokoinych i lo­
jalnych obywateli wypędza się z ich ognisk do­
mowych dla t-go tylko, że są oni nie „na rękę" 
obecnemu systemowi, to każdy bezstronny musi 
uznać, że postępowanie podobne sprzeciwia się

wszelkim pojęciom prawa naszego wieku, i że 
w niczem nie różni się od najsmutniejszych aktów 
samowoli wieków śreanich.

Zaczęto od poddanych rosyjskich, a obecnie 
brźyjdżie to  ej na pi [danych naszej monarchji, 
będących PoLkami. O  i .ęk sza! donoszą, że 
poddani ra sz .j mcnarchji, którzy żyjąc w Berli- 
nib należą do najlepszych sfer towarzyskich, 
objęci zostaną drakońskiem postanowieniem o 
wydalaniu. Jeżeli tak miałoby się stać istotnie, 
to wątpimy, cz., Rząd nasz mógłby pod wpły­
wem opiuji oublicznej zaniechać odwetu. Więcej 
tu u nas poddanych pruskich, niż austrjackich 
Prusieuh. ' Za każdego wydslońea pod4anegp 
austro węgiei skiej raonarćhji, moŻćłny Prusakom 
dwóch ich poddanych odesłać w zamian. I byłożby 
w tem co dziwnego? Pragnąc wydalonym dać 
zi lęcie, musimy usunąć obcych. Nasz R*,ąd b ę ­
dzie mógł wówczas słusznie odezwać się do 
Rządu pruskiego słowami Dziewicy Orleańskiej — 
„Nie ja wj orałem tę drogę".

Jottmtsl des Dćbats zamieszcza obszerny 
artykuł o wydalaniu z Prus poddanych rosyj­
skich i austrjackich. Autor artykułu, niedokładnie 
widocznie obznajomieny ze stosunkami w Księ­
stwie Poznańskiem nie widzi, że wydalania mają 
jedynie na celu osłabienie żywiołu polskiego. 
W każdym razie uwagi francuskiego dziennika 
zasługują na powtórzenie. Przytoczywszy podaną 
przez wiedeńskie dzienniki wiadomość, iż w ła­
dze pruskie wydalają tylko ki tolików i żydów, pisze 
J  des Deb. dalej: „Trzy wieki minęły od wypę­
dzenia Maurów, z Hiszpanji, dwieście lat upły­
nęło od zniesienia edyktu Dantejskiego. Jeżeli 
Rzad pruski odstąpił nieco od zasad tolerancji i 
tradycyjnej gościnności Fryderyka II, to jednak 
nie przypomina on rządów fanatycznych i nie 
wydaje się nam rzeczą prawdopodobną, attiby 
Prusy, które wzrastaJac w potęgę, przyjmowały 
wygnańców, miały dziś naśladować przykład F i­
lipa II i Ludwika XIV. Zjawisko to należy so­
bie tłomaczyć inaczej. Od kilku lat zapanował 
w Niemczech pod względem ekonomicznym sy­
stem protekcyjny, a w dalszym jego rozwoju po­
stanowiono chronić pracę narodową od Zagra­
nicznej konkurencji, podobnie jak ju i uwolniono 
od nie, krajowe mięso i zboże. Z drugiej strony 
administracja pruska używa wszelkich środków, 
ażeby zgermanizować ludy słowiańskie w doli­
nach Odry, Warty i W isły; dotyehczi.: niezbyt 
jej jię  to udawało, dowodem tego jest przebieg 
„kulturkampfu". Władze pruskie usuwają zatem 
wszystko, co może wzmocnić żywioł słowiański i 
utrudnić zadanie Rządu w prowincjach wscho­
dnich, 1 i’ » ych ad Uł&.-d&wna przedmiotem spo­
ru. — W Prasach, Austrji i Węgrżech przyzwy­
czajono się lo  walk plemiennych. W ciągu osta­
tnich wieków przybrały one jednak szczególny  
charakter. Walczono tam za pomocą ustaw, w y­
roków i rozporządzeń. Spierano się o szkoły, 
trybunały i urzędy. Walczono o prawa języka  
urzędowego. Sposób, jakiego Rząd pru ki używa, 
jest zupt lic nowym, a przynajmniej wznowio­
nym po wieloletniej przerwie. Można się było 
spodzi wać, ze w epoce kolei żelaznych, telegra­
fów i traktatów handlowych nie ujrzymy tłu ­
mnych wydal&ń i nie doczekamy się zamknięcia 
granic. Takie trafne uwagi czynią żałośuym gło ­
sem dzienniki wiedeńskie. Pojmują one dosko­
nale, że prawie niepodobieństwem jest stawić 
opór polityce Rządu pruskiego. Twierdzą one, 
że Rosja nie zaprotestuje przeciw wyrokom, któ­
re bądź co bądź zwracają jej utraconych poddi - 
nyi-h. Wjpominaja one wprawdzie o odwecie ze 
strony Austrji, pm w idiijąc jednak trudności, na 
jakie polityka odwetu musiałaby napotkać, nie 
przywiązują do niej wielkiej wagi. Stwierdzają 
one ednak fakt, że nasza cywilizacja cofa się 
niekiedy w średnie wiejti, i oddają się z tego 
powodu filozoficznym refleksjom. Podzielr ay w 
zupełności ich zdanie.

Skutki waśnienia społeczeństwa.
Z Warszawy donoszą o atraszliwem morder­

stwie, jak’e popełniono we wsi Białopole pod 
Chełmem, na osobie jednego z najzdolniejszych  
i najbardziej szanowanych obywateli tamtejszych, 
Mieczysława Kicińskiego. Zbrodnia ta zrobiła 
tem większe w całym kraju wrażenie, że - jak 
donosi Czas — rozegrała się na tle. . sp raw  ser- 
witutowyel S. p. M ieczysław Kiciński, syn To­
masza (urodzony z Bielskiej), objął przed dzie­
sięciu laty rodzinny majątek Białopole. Młody, 
energiczny, pełen zapału i nauki ziem ianin za­
brał się dzb ln ie do pracy i wkrótce zasłynął 
jako jeden z p erwszycb w OKoliiy gospodarzy i

wzór innym obywatelom stawiany bywał. 
Um iał on sobie wyrąbie szacunek nietylko wśród 
ziemfan, ale i u włościan także, którzy go obrali 
na pełnomocnika gm innego i w wieln razach da­
wali mu ustawiczne dowody zaufania. B ył jednak 
ktoś, który ciągle starał się ten stosunek między 
dworem a włościanami popsuć i wszelkich spo­
sobów używał, ażeby ś. p. Kicińskiego zaufania 
gm iny pozbawić . przeciw nipmu umysły jątrzyć. 
Ten wieczny «róg nieboszczyka —  to miejscowy 
paroch prawosławny, niejaki p. Jakób Łotoeki, 
dawny ksiąez unicki z Galicji, który przed kilku­
nastu laty, jako apostata, w Białopolu parafię 
otrzymał Przeciwko temu parochowi śp. Kiciński 
zanosił skargi do archireja chełmskiego Modesta 
i do archiepiskopa w W arszawie, Leoncjusza, 
zawsze ]ednak bezskutecznie. Kiedy za notory­
czne przestępstwo (pastwienia się nad biednym  
chłopakiem sierotą) wytoczono Łotockiemu proces 
w Lublinie, sprawa cała została z wyższego na­
kazu umorzoną. P. ło to ek i pozostał parochem w 
Białopolu i z tem większą zawziętością włościan 
przeciw ś. p. Kici iskiemu instygował. Przyszło  
wreszcie do regulowania serwitutów; dzięki w iel­
kiej cierpliwości i ustępstwom ze strony śp. Mie­
czysława stanął dobrowolny układ, jeden tylko 
z włościan założył opozycję, przyczem przyszło 
do ostrego przemówienia się między nim a wła-
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śetatalem Białopola. Zasiewana przez p. Łotoc- 
kiego nienawiść wydała też wkrótce zbrodniczy 
zwrot. Pod wieczór dnia 2. września śp. M ieczy­
sław Ki< iński wyjechał konno do lasu. Kiedy 
oddalił ,'ię znacznie od domu, nagle w gęstwinie 
padł skrytobójczy strzał, śp. Kiciński zachwiał 
się, lecz coprędzej zwróciwszy koaia, popędził do 
domu. Bana była śmiertelna, a pochodziła od 
t. zw. siekańca. Zajechawszy przed ganek, ś. p. 
Kiciński spadł z konia, wycieńczony upływem 
krwi. Wszelki ratunek był bezowocnym. W 14 
godzin biedna ofiara serwitutowej zbrodni wy­
zionęła ducha.

Cała wieś przesłuchana ze z n a ła , że nikt 
inny tylko ten  włościanin ową zbrodnię mógł 
popełnić, wie'u  bowiem sąsiadów jego widziało, 
jak iekańce w wilję tego dnia przygotowywał. 
Owego w łościanina natychmiast też aresztowano.

Zbrodnia ta  zrobiła w całym kraju ogromne 
wrażenie. Śp. Kiciński był jednym  z przedniej- 
szyeh w Lubelskiem obywateli, ożeniony z Zofją 
Smorczewską, córką znanego radcy Towarzystwa 
kredytowego Adolfa i Felicji z Waliszewskich, 
bardzo zdoiay, pracowity i wykształcony. W y ­
padku zaś ten wskazuje najlep ej, do czego pro­
wadzi systematyczne drażnienie jednych  warstw 
przeciw drugim, jakie skutki za sobą pociąga 
tolerowanie takich agitacyj, jak te, które przez 
la t  dziesiątek prowadził p. Ł  tocki.

O tej strasznej zbrodni czytamy w Słowie 
warszawski «m :

„Bolesna i niepowetowana strata dotknęła 
Lubelskie, W  * środę d. 2. września zgm ął od 
zbrodn czej ręki Mieczysław Kiciński, właściciel 
dóbr Białopole, w powiecie chełmskim położo­
nych. We wtorek o gedz. 7. wieczorem, wyjeż­
dżając, konno z lasu, otrzymał śn re r te lny  postrzał 
siekańcem w bok lewy. Miał tyle jeszcze siły, 
że cwałem dojechał do domu, a tam utraciwszy 
przytomność, spadł z konia i po kilkunastu g o ­
dzinach życie zakończył Kto znał bliżej teg 
zacnego, prawego, pełnego sił  i wysoce uzdol­
nionego człowieka, ten  zrozumieć moz. , jaką 
stratę poniosło społeczeństwo i rodzina. Śp. Mie­
czysław, ukończywszy chlubnie liceum lubelskie, 
uczęszczał na wydział matematyczny b szkoły 
głównej dwa lata. Następnie udał się do P e te rs­
burga  i tam  wstąpił do szkoły dróg i komuni- 
kacyj. Z przyczyny śmierci starszego brata zm u­
szony był dia interesów familijnych powrócić 
n a  zagon rodzinny i objąć ster gospodarstwa 
Nie chcąc jednak  stawać nieprzygotowanym do 
nowego zawodu, udał się do Zabikowa i tam ­
tejszą sskołę rolniczą ukończył. Osiadłszy w Bia­
łopolu, ciężkie m ia ł  i trudne zt danie, a kłopo­
tliwych zajęć, fatalnych przejść i trudnych inte­
resów bez liku. Żelazna przecież wytrwałość, 
h a r t  woli, praca olbrzymia, sprawiły, że z walki 
tej wyszedł zwycięzko. A nie była to walka li 
tylko o byt materjalny. Na dnie każdego czynu 
śp. Mieczysława spoczywała jakaś  myśl szlache­
tniejsza Każdy postępek jego k ras i ł  odbłysk 
szczerych obywate’skich uczuć. Żył on d!b dla 
siebie, a postępując raźnie  obraną drogą, spo­
glądał w przyszłość i dla ntaj pracował, wierząc 
w skuteczrość i uczciwość tej pracy. Zginął w 
kwiecie wieku, m&j.»c Jat BO; zginął w chwili, 
kiedy mógł sweją pożyteczną działalność w całej 
pełni rozwinąć. Pozostawił żonę i czworo d ro­
bnych dziatek, oraz rodzinę opłakującą zgon jego. 
Pozostawił żal bliższych i dalszy^n, co go ko­
chali i cenili serca i duszy zalety. Szkoda go... 
Był to jed en  z tych pracowników, jakich n ie ­
wielu posiada niwa ojczysta. Niechaj mogiła usy­
pana z tej ziemi, którą tak ukocnał, da mu ciszę 
i spokój, jakich uie miał w życiu, a nag roda  za 
dobre czyny r e c h  żyjs w sercach i pamięci 
spółczesnych."

K R O N I K A .
lw ó w  dnia 7. września.

Wiadomości osobiste. Je n e ra ł k aw a le rji lir. 
M. P e j a c e v i c h  przybył do Lw ow a i s ta n ą ł w 
hotelu Ż orża. —  D y rek to r ruchu kolei K aro la  L u ­
dw ika, p. S l a d k o w s k i ,  pow rócił z A usse do 
Lwowa.

Nekrologja. Tom asz S i k o r s k i ,  nauczyciel 
tym czasow y zm arł d. 4. zm. w gw ałtow nem  obłą­
kan iu  na suchoty w K ulparkow ie, pozostaw iając 
żonę z czw orgiem  drobnych dzieci. — Onegdaj 
zm arł jeden  z zasłużonych obyw ateli m. Tarnow a 
H enryk  S z a n c e r .  Zm arły u rodził się r. 1825 
w Żywcu, gdzie ojciec jego był dzierżaw cą dóbr 
arcyksięc ia  A lb rech ta . "W Cieszynie ukończył szkoły  
realne, a w roku 1849 ożenił się z E rn e s ty n ą  z 
F reunaów  i w krótce nabył dobra Żabno, gdzie go­
spodarzy ł do r. 1859. W  tym że roku przybył do 
T arnow a i w ybudował pierw szy młyn parov-y. O d­
daw szy się p izem ysłow i nie u s taw ał w pracy i 
zakładał m łyny parow e w  różnych okolicach n a ­
szego kr&jU: ja k  w r. 1864 w S tan isław ow ie, a 
w dziesięć la t  później w Bochni. Zm arły  swym 
praw ym  charak terem , dobroczynnoocią i nm iarko ■ 
waniem zdobył sobie pow szechny szacunek i zau ­
fanie u obyw ateli obu w yznań, k tó rzy  w ybierali 
go do R ady m iasta , a  w  r. 1867 zaszczycili dy­
ptamem honorowego obyw ate lstw a.

Kalendarz. W t o r e k  (8 .): N arodzenie N. P . 
M. W schód słońca o godz. 5. min. 29, zachód 
o godz. 6. min. 21.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W e w rześn iu  
wolno polować na kozły, je len ie , przep iórk i, dzikie 
gołębie, na p tactw o wodne i bło tne w ogólności.

Z Życia towarzyskiego, w  Połądze, w dobrach 
dziedzicznych kr. Tyszkiew iczów , oabyły się za ię - 
czyny hr. M ichała T yszkiew icza z W ak i pod W il­
nem z h rab ian k ą  Pusiow ską. córką m arszałka  
sz lach ty  p cw ia tu  kowieńskiego.

Ślnb p an a  B ronisław a Z aw adzkiego, znanego 
li te ra ta , z p an n ą  H eleną  Tłuchowską, córką u rz ę d ­
n ik a  kolejowego, odoył się w W arszaw ie  dnia 
3. w rześn ia br.

P a n n a  B e rta  Szeps, córka wydawcy N . W. 
Tagblait, zaręczy ła się w  tych  taiaeli z panem 
drem  Em ilem  Zuckerkandlem , profesorem  anatom ji 
w U niw ersytecie g razkim .

Frak czy kontl/sz? Pud tym  ty tu łem  zam ie­
ściliśm y p rzed  paru  dniam i no ta tkę , w  k tó re j ro ­
biliśm y krakow skiem u kom itetow i za rz u t, że p ia - 
gnie, ażeby uczestn icy  w ycieczki nie w ystępow ali 
w kontuszach . Czas tw ierdz i, że na krokow skim  
dw orcu kolejowym dow iedział się od „na jpow a­
żniejszych obyw ateli" , że doniesienie nasze j'est bez- 
podstiw nem . O ó ż  zapew niam y sta ru szk a , że w ia­
domość ta  o p artą  była na fak tach  i an i słow a z 
niej nie cofamy. Co do laszego stanow iska w obec 
spraw y samej że w ycieczki —  i z tego bowiem 
robi nam Czas ja k iś  nieokreślony z a rzu t —  to 
nowiemy ty lko  ty le , że ja k  długo nie zo s ta ła  w y­
jaśn io n a  k w estja , czy goście polscy w P eszcie  od­
dani będą p -d dozór policyjny. ta k  długo byliśm y 
przeciwni wycieczce. W  sprawie ta k  wielkiej wa

gi, ja k  godności narodow ej, n igdy zby t przezornym  
być. nie można-, spełniliśm y więc to , co nam  nasze 
przekonanie kazało , a jeże li ta k ie  zachow anie się 
naprow adza redakcję  C zasu  n a  ja k ieś  inne domy­
sły, to czyni to chyba z e  z ł ą  w i a r ą ,  albo 
z p rzy tęp ien ia  um ysłowego, k tó re  u starców  zg rzy ­
białych je s t  z re sz tą  bardzo naturalnem .

Pogrzeb śp. Tymolskiego odbył się w czoraj 
po południn przy  bardzo  licznym  ndzia ie  publicz­
ności. N ad grobem przem ów ił pan P la to n  K o ­
s t e c k i .

Przejście J. Naumowicza na prawosławie ma
się odbyć na żądan ie kom patrjotów  jego i p rz y ja ­
ciół po litycznych, w G alicji, na ziem i rodzinnej,' 
a nie w K ijo w ie ; zdaje  się, d la  d an ia  d o b r e g o  
przykładu . Obecnie udał się on do Czerniow iec, 
zkąd pow róci p rzed  12. t. m., na k tó ry  to dzień 
ma w ezw anie do policji, dokąd zaw ezw ana została  
ta k że  re sz ta  członków  deputacji, k tó ra  b ra ła  n- 
d z ia ł w petersb . uroczystości m etodyuszowskiej.

Śledztwo karne w spraw ie p. Naum owicza i 
innych rusk ich  uczestników  uroczystości w elehradz - 
k ie j w P e te rsb u rg u , zo s ta łr  p rzez  Izbę rad n ą  lw ow ­
skiego Sądu krajow ego zastanow ione.

Na sprzedaż licytacyjną w ystaw ione są w T ry ­
bunale lwowskim  m a ją tk i ziem skie H u ta  S ta ra  i 
B rusno nowe w po w. cieszanow skim . Cena 14.211 
i 24 .255 z lr. Term in 22. w rześn ia i  15. październ . 
b. r . — W  T rybunale tarnow skim  odbędzie się d. 
13. p aźd ziern ik a  licy tac ja  m ajątku  W ola Lubecka, 
położonego w pow. p ilzneńsk im , a oszacowanego 
na 22.891 złr.

Stypendja. N am iestnictw o udzieliło , na p rzed­
staw ien ie W ydziału  krajow ego, opróżnione stypen- 
djum  fundacji E ichhorna w rocznej kwocie 200 złr. 
uczniow i czw artego  roku na w ydziale lekarsk im  
U niw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  w K rakow ie, B olesła­
wowi Józefow i D ereniow skiem u, synowi em erytów , 
ck. kance listy  sądowego, liczn ą  fam ilją  obarczonego, 
w M ikulińcach.

Pożyczka w Banku krajowym. B aron Solecki, 
k tó ry  p rzez m ałżeństw o z hrab . Sharzeńską s ta ł 
się w łaścicielem  obszernych dóbr, uzyske-ł na nie 
pożyczkę 4 i pół m iljona z lr. a. w. od B anku k r a ­
jowego , um arza lną  w la t  28 do 40. J e s t  to n a j­
w iększa dotąd  pożyczka, udzielona p rzez  B ank k ra ­
jow y i je d n a  z najw iększych, p rzyznanych  jednem n 
w łaścicielow i. Wiadomość tę  czerpiem y z jednego 
z pism  w arszaw skich.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej Swej szkałuły 
gminie Przysietnica, w pow. nowo-sądeckim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zlr.

Mianowania. M inister finansów' zam ianow ał dr. 
Jó zefa  barona S c h e n k  a , koncypistę P ro k n ra - 
to r ji S karbu w Czerniow cach, koncypistą  P ro k u ra ­
to r ii  M in is te rs tw a Skarbu.

M inister w yznań i ośw iaty  zam ianow ał su- 
p len ta  Teofila K rasnosie lsk iego  z K ra k o w a , nau ­
czycielem  w gim nazjum  w adow ickiem , sup len ta 
F ra n c . S e id le ra  z Brodów, nauczycielem  gim na 
zjnm  Samborskiego, sup len ta M ateusza Ś w italsk iego  
ze Lw ow a nauczycielem  średniej szkoły ja ro s ła w ­
skiej, sup len ta  A ntoniego L assona ze Lw ow a, nau­
czycielem  szkoły średn ie j w S try ju  i w reszcie su 
p len ta  F ra n c isz k a  S o łtysika  z R zeszow a, nauczy­
cielem  tam tejszego  gim nazjum  państwowego.

Konsekracja kościoła w Trzyńcu ma się od­
być z pew nością 27. bm. Z ależy to. ja k  wiadomo, 
od przybycia arcyksięc ia  A lb rech ta . K o n sek rac ji 
dokona książę-b iskup  w łocław ski.

Znaczniejszą kradzież popełniono w koszarach  
95 pułku piechoty . A dolf E ind inger, „fiih rer" z p o ­
wyższego pułku piechoty, doniósł D yrekcji policji, 
że w czoraj w ieczorem  zbiegł z koszar szewc w oj­
skowy M ikołaj Semko, skrad łszy  mu ze spodni na 
łóżku leżących b runatny  pug ila res z 108 guldenam i 
i k a r tk ą  zastaw n iczą n a  łańcuszek, zegarek  i p ie r­
ścionek. Poszkodow any podaje, że m iędzy picniądznii 
był jeden  banknot 100-reńskow y.

Semko je s t  w zrostu  średniego, pociągłej, śn ia ­
dej tw arzy , ma czarn e  oczy i w ąs ciemny, n iezbyt 
silny.

Krwawa bój aa Znany złodziej M ichał Bino.
którego wydalono ze L w o w a , przybył pomimo z a ­
kazu  na Bngdanów kę i w szczął k łó tn ię z Michałem 
Kom arzyńskim  i Jakubem  W ęgrem . Od słów p rzy ­
szło do zacięte j b ó jk i, k tó ra  skończyła sir pode­
rżnięciem  dwóch palców  W ęgrow i u le w e j, a K o- 
m nrzyńskiem u u praw ej ręk i. F ra n c isz ek  Nowak, 
przem aw iający  za swymi tow arzyszam i otrzym ał 
ranę na szyi. Bino zna jdn je  się ju ż  pod kluczem .

Nieostrożna jazda. D orożkarz  N r. 145, p rz e ­
jecha ł w czoraj M arję K am inszyńsko, k tó rą  m nsiano 
odwieść do sz p ita lu : w innego zaś do rożkarza  po ­
ciągnięto  do odpow iedzialności.

Samobójstwo W  tru p ie , w yciągniętej onegdaj 
ze staw u P ełczyńskiego młodej dziew czyny, poznano 
19-letn ią  Józefę D o b rz a ń sk ą , zam ieszkałą p rzy  ul. 
Łyczakow skiej pod 1. 140. P rzyczyna  sam obójstw a 
dotąd nie w yjaśniona.

Uszkodzenie wozem tramwajowym. Woźnica
tram w ajow y, S tefan B aw orow ski, uszkodzi! dnia 
5. bm. n a  u licy Żółkiew skiej dziecko p. W  Hiiss>, 
sub jek ta  handlowego, k tó re  będąc, bez nadzoru, 
Dod konie podbiegło. D ziecko ml niosło ranę  na 
nodze i tw arzy .

W ypadki Uszkodzeń w sku tek  n ieostrożnej jazdy  
furm anów  tram w aj owy cli są  p raw ie  na porządku 
dziennym . D y rek cja  pow innaby więc wydać dla 
nich ja k iś  regu lam in  pouczaiąey służbę, że sp >- 
s trz e g h z y  dzieci na ta rze ,, w inni na tychm iast wóz 
zatrzym ać.

Rzucanie niedopałków z okien na Ulicę, ja k ­
kolw iek je s t wzbronionem , lecz mimo to nie p rze ­
sta ło  być u w ielu osób zw yczajem . I  ta k  nie 
dalej ja k  w czoraj po południu n u c o n o  z okien 
drngiego p ię tra  domu przy  u licy  Skarbkow skiej 
pod i. 23 uiedopalone cygaro, k tó re  spad łszy  na 
za rzu tk ę  damy, idącej w tow arzystw ie  pewnego 
wysokiego urzędnika, p rzepaliło  na w skróś kosz­
tow ne okrycie. Szczęście że zaw czasu  spostrzeżono 
tle jącą  za rzu tk ę  i nenylono tym  sposobem rozsze­
rzen ie się ognia

Manewry we Lwowie ukończyły się w sobotę 
5. bm. Komenderujący ks. Wirtemberski po za­
kończeniu manewrów urządził na Zofijówce ucztę 
dla oficerów wszystkich pułków, biorących udział 
w manewrąch, na którą zaprosił także wszystkich 
kadetów i 'jednorocznych ochotników.

Alliance Israelite. Ministerstwo zezwoliło na 
utworzenie filji wiedeńskiego Stowarzyszenia „Al­
liance izraelitę" w Stanisławowie.

Zwłoki dziewczynki, około 6 - le tn ie j, dobrze 
zbudowanej, znaleziono dnia 10. sie rpn ia pod mo­
stem  drogi krajow ej m iędzy K ozov ą aD ubszczem , 
w powiecie brzeżańskim . Z dotychczas przeprow a­
dzonego dochodzenia, okazało  s i ę , że dziew czynka 
ta  zos ta ła  zam ordow aną, a  zw łoki je j  złożono pod 
mostem w błocie i błotem p rzy k ry to . Zw łoki tej 
dziew czyny, niewiadomego im ienia i pochodzenia, 
były ubrane w zw ykłą koszulę i spódnicę b ia łą , 
czarny  sukienny k a ftan ik , a na g łow ie  w Małą 
m uszlinow ą chusteczkę; włosy gęs te , jasno-blond, 
od sp la ta n ia  w arkoczy fa liste , na 20  entm długie,

były splecione i czarn ą  w stążeczką  podw iązane. 
N a nogach nie było obuwia. Rysów  tw arzy , z po- 
wodu znacznej zgnilizny , trudno  było rozpoznać. 
Oczy praw dopodobnie piwne, zęby zdrowe, nos co­
kolw iek zad arty , gruby i  w arg a  dolna ta k że  graba .
0  popełnienie te j zbrodni m orderstw a, je s t  bardzo 
siln ie  poszlakow aną kob ie ta  niewiadom ego nazw i­
ska i pochodzenia, średniego w zrostu , około 30 do 
32 la t  m ająca. K ob ieta  ta  sz ła  dn ia 7. sierpn ia 
b. r . d rogą k rajow ą w k ie runku  z m iasteczka K o- 
zowy, p rzez  w ieś D ubszcze, prow adząc powyż opi­
saną dziew czynkę za  rękę, a pewnej tu te jsze j za- 
robnicy, k tó ra  ją  na drodze sp o tk a ła , na zadane 
py tan ie  odpow iedzia ła , że idz ie  ze sw oją córką z 
Tarnopola do R ohatyna , że tam  ją  u swej s iostry  
zostaw i, sam a zaś do Tarnopola znów powróci. 
K ob ie ta  w spom niana, by ła ub rana  w spódnicę per- 
kalow ą (czarne t ło ,  b ia łe  k ra tk i)  m iała na sobie 
b ia ły  kaftan ik , na głow ie całkiem  b ia łą  m uszlinow ą 
ch u s tec zk ę , a pod pachą tłum oczek i byia b o są ; 
mówiła po polsku, akcentem  m azurskim . B liższych  
szczegółów  rysopisu je j osoby b rakn ie . P oniew aż 
owa kobieta  dotychczas w yszukaną być nie mogła
1 nie wiadomo, gdzie obecnie przebyw a, przeto  w e­
zw ane są w szystk ie w ładze o w yśledzenie je j i po­
danie do wiadomości ck. Sądu obwodowego w B rze- 
żan am  w szelkich  p o sz lak , kuóreby do w ykrycia 
spraw czyni m orderstw a posłużyć mogły.

Niewypłacalność. S tow arzyszenie w ierzycie li 
we W iedniu, og łasza niew ypłacalność firm : D a ­
w ida Pohorybles w H u s ia ty n ie , S eliga F ru h au fa  
w K rakow ie i „B riill e t K orbel" we Lwowie.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 6. w rześn ia. 
Skradziono 5 koszul m ęskich i 2 dam skich, 20 
słoików konfitur, sm alec i k ilk a  ta le rzy , i łańc. 
złoty w art. 35 zł — Zgubiono dokum ent depozy­
towy, m etrykę ch rz tn  W alen tego  J e s ta t t ,  portm on. 
z paszportem  i z 2 k luczykam i. — Znaleziono w o­
reczek z 32 ct., ty to n ierk ę  i k a r tk ę  zasf. 1. 77258. 
— Zakw. złoty p ierścień i suknię tybetow ą.

Kraków 5. w rześnia. M ordercy śp. M arji B a ­
łuck iej dotąd nie zdołano w yśledzić.

C iało zam ordow anej przew ieziono w czoraj 
jeszcze do zak ładu  m edycyny sądowej przy  ulicy 
K opern ika, zkąd  ju tro  w niedzielę o godz. 4. po 
południu odbędzie się pogrzeb.

M orderstw o to g ro zą  przejęło całe nasze m ia­
sto. D okonane w edług w szelkiego praw dopodobień­
stw a nie zbyt późnym wieczorem  na jednej z n a j­
głów niejszych ulic, dowodzi niesłychanego zuchw al­
stw a, z jak iem  okropną zbrodnię popełniono. D z i­
sia j dow iedzieliśm y się, iż  frontow e m ieszkanie na
I I .  p ię t r z e , gdzie popełnioną zosta ła  zbrodnia, 
w cale nie było za ję te . W  ten  sposób w szakże wy­
ja śn ić  się daje okoliczność, iż  w ołania zam ordo­
w anej o pomoc n ik t nie 3łyszał, bo m ieszkała ona 
sam a jedna  na całem p ię trze , nie m ając naw et 
s ta łe j służącej, ty lko  posługac kę, przychodzącą w 
oznaczonych godzinach.

Pomimo zn a lez ien ia  znacznych sum p ien ię­
żnych w papierach  procentow ych i gotówce, nie 
je s t  wykluczonym domysł, iż  zam ordow ana po­
siadać m ogła jeszcze ja k ieś  fundnsze. D ochodzenia 
toczą się z ca łą  en e rg ją  * i p ragnąć należy, aby 
ja k  najrych lej skutkiem  uw ieńczone zostały.

J a k  się dow iadujem y, w czasie m orderstw a 
z rab o w an o :

1) M antylę dam ską z m aterji czarnej, k re ­
powej, obszytą koronkam i czarnem i, w ełnianem i i 
krepiną. m atow ą, podszew ka była z czarnej lu ­
s try  l.y.

2) S zal francusk i starośw iecki, w różnobarw ne 
k w ia ty  n a  białem  tle .

3) K olczyki złote, dość znacznej objętości, 
dęte, w ężykow ato zakręcone, w środku znajdow ała 
się czarn a  em alja i k ilk a  perełek , u kolczyków 
w isia ły  m ałe zło te  bąbelki.

41 B roszę z ło tą  podobną do kolczyków.
5) K oszyczek ręczny, pleciony z pręcików  

białych naprzem ian z orzechowem i, a w nim k ilk a  
banknotów  po 10 zlr.

Jodyna  cyw ilna o rk ies tra  k rakow ska przez 
parę la t is tn ie jąca  pod kierunkiem  p. A dam a W roń­
skiego, z b raku  w szelkiego poparcia rozw iązaną 
zostaje. D otychczas członkowie je j w raz z k ape l­
m istrzem  g ry w ają  w K rynicy . T e a tr  k rakow sk i z a ­
w arł umowę z o rk ie s trą  13. pułkn, k tó rej kapel­
m istrz  p. Hoc.k cieszy się uznan i m publiczności 
i o rk ies tra  ta  gryw ać będzie podczas widowisk 
przez cały sozon. Dochód z te a tru  był illa o rk ie ­
s try  krakow sk ie j glównem źródłem  dochodu, z jego 
osraniem  i w obo.c zaw arte j omowy, niepodobna 
ju ż  myśleć o jak iem kolw iek zapobieżeniu ro z w ią ­
zania. o rk io stiy  cyw ilnej, a dopraw dy szczerze 
tego należy żałow ać.

Kraków 6. w rześnia. (P ierw sze p rzed sta w ien ie  
w  teatrze. P o b y t in ży m ^ró w  i  a rch itektów  w ie ­
deńskich . P oyrsch  śp . M a r j i  J ia ła ek ie j) . Nowa 
D yrekcja  te a tru  naszego s ta ra  się zasłużyć sobie 
na lepszo niż poprzednia imię, niety lko bowiem 
odrestaurow ano sam te a tr ,  lecz tak że  zaprowadzono 
wielce pożądane p rzeciw  przeciągom  ko tary  w 
każdej loży i  przed w ejściam i do krzeseł i foteli, 
a le co najw ażniejsze, nowością przyw itano  publi­
czność, t j .  kom edją najnow szą K azim . Zalew skiego 
„Lis w ku rn ik u ."  S z tuka  znaną je s t  publiczności 
m iasta  waszego, gdzie o dwa dni wcześniej była 
p rzedstaw ioną. S ko n sta tu ję  więc ty lko, iż  reży ­
se ria  była s ta ran n ą , a z nowych sit sym patycznie 
p rzedstaw ili się p. Szym anowski w ro li M łodnic­
kiego i p. W ink ler w ro li F is tn lk iew icza . T ea tr  
sam był przepełnionym .

Przybyłych w dniu w czorajszym  inżynierów  
i a rch itek tów  lwowskich pow ita ł na dworcu p rze ­
wodniczący tu te jszego  kom itetu  p. M atula. D ziś 
zw idzają goście nasi stosownie do program u oso­
bliwości, pod względem  inżynierskim  i a rc h itek to ­
nicznym. Obecnie w yjeżdżają wszyscy na B ielany, 
a z ta in tąd  na kopiec K o śc iu szk i; wieczór w ielki 
bank ie t w hotelu saskim  na 180 nakryć.

N a godzinę 4. po południu zapow iedziany b j 
pogrzeb śp. M arji B ałuckiej — tym czasem  z po­
lecenia sędziego śledczego w strzym ano s i, z po­
grzebaniem  zwłok do godz. 6. w ieczór. K om isja 
sądowa le k arsk a  bada ła  bowiem jeszcze ra z  zwłoki 
zam ordow anej, porów nyw ując ran y  na głow ie z 
narzędziem  znalezionem  u jednego z^Dodejrzanych,

P o lic ja  i Sąd rob ią  najszersze poszukiw ania 
niety lko w m ieście naszem , lecz naw et i za ro ­
gatkam i P o lic ja  podzieliła  się na dwa obozy, jedn i 
u p a tru ją  spraw cę w najM iższem  oddaleniu, tj .  w 
domn zam ordow anej, i p rzy a re sz to w a li s tróża , tu ­
dzież jak iegoś m u rarza , drudzy w idzą spraw cę w 
osobie jak iegoś m ężczyzny przebranego za otyłą 
kobietę, w idzianego n a  dwie godziny przed czynem 
w te j okolicy, a k tó ry  m iał zniknąć ja k  kam fora.

P ogrzeb  sam odbył się przy  dość licznym  
udzia le  naszej publiczności. N ad grobem  odśpie­
w ały chóry te a tra ln e .

Żmigród 24. sie rpna . Ubiegłej n iedzie li w rę­
czyła tu te jsz a  R ada  m iejska, k tó ra  s tan ę ła  w kom­
plecie w raz z rabinem  i iz rae litam i i rep rez en ta n ­

tam i ościennych w łościan, dyplom honorowego oby­
w ate la  m iasta  Zm igroda ks. drow i A dam owi Ko- 
pycińskiem u, baw iącem u u nas na w akacjach .

Wiedeń 5. w rześn ia. Po ra z  p ierw szy użyto 
w czoraj bicyklu do celów wojskowych, m ianowicie 
do służby ordonansow ej. Z asługa p ierw szeństw a 
te j now acji p rzypada  arm ii au s trjack ie j. P ierw szą  
próbę zrobiono w czoraj p rzy  sposobności m ane­
wrów pod W iedniem  i znakom icie się udała. P od­
oficerowie zapomocą bicyklów  odbyli p rzestrzeń  
m iędzy T ulln  a Indenau  w 20 m inu tach , to je s t  
w tak im  samym c z a s ie , jak iegu  po trzebuje pociąg 
osobowy.

Z Cieszyna. W ity c h  dniach członkow ie w ie­
deńskiego S tow arzyszen ia inżynierów  i a rc h ite k ­
tów  w liczbie k ilkudziesięciu  zw idzali w okolicy 
zak łady  fabryczne, jak o to  w W itko  w icach, K arw i - 
nej, C ieszynie, T rzyńcu itd . Z C ieszyna) udali 
się do K rakow a n a f  z jazd  polskich inżynierów  
i a rch itek tów  i zw idzić W ieliczkę.

Kościół W Borku starym  pod Tyczynem Świe­
cić będzie niezw ykle rza d k ą  uroczystość w r. 1886. 
W sierpniu  bowiem tegoż roku przypadnie 550-le- 
tn ia  rocznica is tn ien ia  w tym że kościele obrazu 
M atki B o ż e j, uznanego dw ukro tn ie ju ż  przez 
zw ierzchność duchowną za  cudowny, a m ianow icie 
w la tach  1336 i 1668. P rz eo r boreckiego k la sz ­
to ru  0 0 .  D om inikanów , ks. J .  G órnisiew icz, czyni 
z tego powodu gorliw e zabiegi u S tolicy aposto l­
skiej w Rzym ie, by zezwolić rac zy ła  na koronację 
tegoż cudownego w izerunku. Rów nocześnie upływ a 
150 la t  od czasu pośw ięcenia te j św ią tyn i pod we- 
zwanem  W niebow zięcia N ajśw iętszej M arji P anny  
i św. Ja c k a .

Jubileusz. Fm p. hr. D e g e n f e l d - S c h o m -  
b u r  g obchodził we W ielk im -W arażdynie z w ielką 
uroczystością 40 -le tn i jubileusz swej służby w oj­
skowej.

Nie po raz pierw szy ! Temi dniam i baw iła, 
w przejeździe do A m eryki, szczególna p a ra  w 
R zeszow ie, o k tó re j P rze g lą d  R zeszo w sk i opow iada 
następu jącą  h is to ry jk ę : „Mąż nadobnej em igran tk i, 
starozokonny z K ró lestw a, nie po ra z  pierw szy 
ju ż  pokosztow ał słodyczy stanu  m ałżeńskiego. P rzed  
la ty  bowiem połączył się węzłem hymenu z k r a s a ­
w icą swego rodu, a  że m ałżeństw o pu upływ ie 6 
la t  nie zostało pobłogosław ione potomstwem, w ziął 
z żoną ro z r  ód. M inął rok, aż  tu  rozw iedziony mąż 
znowu za tęsk n ił za  pożyciem fam ilijnem . U dał 
się więc do sw ojej s iostry , zam ieszkałe j w w ięk- 
szem mieście, prosząc ją , ażeby mu żonę w yszu­
kała . S io stra  zgodziła  się na to, a po krótkim  
czasie w ynalaz ła  d la  niego p rzysto jną , w y k sz ta ł­
coną i  dość naw et bogatą kobiecinę, k tó ra  też  p re ­
tendentow i do stann  m ałżeńskiego p rzypad ła  do 
gustu , a że i pani młoda nie by ła od tego, nazn a­
czono niebawem term in  do ślubu. N arzeczony, po­
dziękow aw szy Bogu, że n as tręczy ł mu ta k  dobrą 
p a rtję , w yjechał celem za ła tw ien ia  in teresów , i 
s ta w ił się w czasie oznaczonym, t. j .  z końcem 
lipca  b. r . Ślub odbył się podług przepisów  w iary  
mojżeszowej. N aprzód ustaw iono pana młodego 
pod baldaehinem , potem  przyprow adzono szczelnie 
zakwefiowaną panię młodą, zaśpiew ano, narzeczony 
w sadził swej przyszłej p ierścień na palec, po tłuk ł 
nugą podłożoną mu szk lankę i a k t ślubny był do 
konanym . D otąd szło w szystko ja k  z p ła tk a , ale 
ja k ie ż  było zdziw ienie świeżo upieczonego m ałżonka, 
gdy nowa jego połowica zd ję ła  zasłonę i on w 
niej poznał — pierw szą sw ą żonę ! Ano —  gn ie­
w ał się, bo go w dodatku i wyśmiewano, ale t r u ­
dna rad a  z przeznaczeniem . Pogodził się tedy  z 
losem ; ponieważ jednak  w yszydzania domowe nie 
były mu na rękę, pow ziął zam iar rozstan ia  się z 
podstępną s io s trą  i rodzinnym  krajem . J a k  posta­
nowił, ta k  też  zrobił. Z abrał m anatk i w raz z żoną, 
i udał się po zło te rano  do A m eryki Może k lim at 
tam te jszy  przyczyni się do u rzeczyw istn ien ia gorą­
cych życzeń nowożeńców, i Bóg obdarzy ich po­
tomstwem.

Wystawa ogrodnicza w Warszawie o tw artą
zos ta ła  w sobotę 5. bm. o godzinie pierw szej z po­
łudnia. N a szczególną uw agę zas łu g u ją : olbrzym i 
filodendron kw itnący , dw a olbrzym ie sagowce, ko ­
lekcja 70 karłow atych  drzew ek owocowych, m ają­
cych bogate korony i okrytych jab łkam i i g ru sz ­
kam i i karleusz  sztam ow y, m ający n a  sobie 24 od­
mian, dalej ko lekcja owoców ogrodu pomologicznego, 
złożoną z 400 odmian, n ieznana „gruszka m iłośna" 
(A nbergine), hodująca się pod szkłem  i przez całe 
la to  w inspektach a ja d a n a  jak o  przysm ak — 
w <lz ale naukowym bogaty z ie ln ik , dostarczony 
przez p. K am ińskiego, byłego asysten ta  na U niw er­
sytecie lwowskim.

Statystyka Pniaków. W  gnberu ji jmohylew
skiej. w powiecie orszańskim , w edług wykazów 
urzędowych, przem ieszkuje Polaków  8"/,,, w po­
w iecie siemieńskim 5-1, w mohylowskim 4 0, w ro 
haczew skini 3-2, w m ścisław skim  3-2, w lioryho- 
reekim  3 1, w byoiiowskim 3 1 ,  w ezerykowskim  
2 -4, w e.zausowskim 2 -2, w kliinowieekim  l -3 i 
w homelskim ta l .  Ś rednio w całej gubern ji nio- 
hylowskioj znajdn je się 3 ‘4°/0 Polaków .

Koszta dyplomacji. R osyjskie M inisterstw o 
spraw  zagran icznych  obliczyło w ydatk i na u trz y ­
m anie poselstw  za g ran :cznych i misyj w r. z. na 
sumę 1,060.350 rs., na u trzym anie zaś konsulatów , 
w ieekonsulatów  i ajentów  nadeta tow yeh  650.070 rs. 
N ajw ięcej kosztu je u trzym anie poselstw a w K on­
stantynopolu  115.500 rs .,  najm niej m isja w K a r ls ­
ruhe 3000 rs.

Najznakomitszy niemiecki sztycharz map, Sel-
m ar S iobert, w podróży do A m eryki um arł na 10- 
rzu . Jednocześnie o te j samej godzinie jedyny 
b ra t rodzony zm arłego 7 8 -letn iego s ta rca , m alarz 
S iobert, zakończył życie w Godersbergu.

Śpiewak teatru  berlińskiego W alhalla , Teo­
dor W ilhelm l, zaangażow any do te a trn  n iem ieckie­
go w P rad ze  jako  tenor operetkow y, przybył do 
P ra g i i w dniu 27. bm. został tam że aresztow any 
za popełnione przed  11 stu  la ty  sprzeniew ierzenie 
kw oty 30 z ł , o k tó re  Sąd w Opawie śc igał go 
lis tam i gończemi.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. J a n  A leksander hr, 

F r e d r o ,  sym patyczny nasz koniedjopisarz, je s t  
od k ilku  dni niebezpiecznie chory.

Repertuar teatralny. P o n ied z ia łek : „R adziw iłł 
w gościnie" (R adziw iłł p. Zboiński). — W torek 
pop.: „S tarośw iecczyzna \ postęp c z a s u ;“ w ieczór: 
„A ngot" (występ p. R adw an). — Ś roda: „L is w 
kurn iku ." — C zw arlek - „P a ie s tra n t."  — P ią te k :  
„W ielki człowiek do m ałych interesów ."

(OB.) Teatr. W  sobotę w ystąp ił w „D zw o­
nach" tenor w arszaw ski p. M isiewicz i zap rezen­
tow ał się od p ierw szej chwili jak o  w yborna siła  
operetkow a. Głos jego, jakkolw iek niezbyt silny, 
je s t dla naszej sceny w ysta i czający, a przytem  
bardzo m iły i używ any um iejętnie. G ra  p. M isie­
w icza była bez z a rz u tu ; m iędzy G renicheux jego 
a  p. F lo rjańsk iego  i A lm y je s t  nadzw yczajna róż­

nica, n a tu ra ln ie  na korzyść ten o ra  warszawskiego* 
P . M isiew icza chętnie w idzieć będziem y na naszej 
scenie a  jego  pozyskanie d la  opere tk i pow italibyśm y 
z radością.

N iedzielne popołudniowe p rzedstaw ien ie odzna­
czało się —  przedew szystk iem  brak iem  zgody w 
duetach te rce tach  — a nic n ie  pomogły naw et 
nad ludzkie usiłow ania p. J a re c k ie g o , ażeby śpie­
w aków  utrzym ać w „ tan ie" . P . S kalsk i i  M ysz­
kow ski ra to w a li swym humorem honer operetk i, a  
p. K oncew icz sk o rzy sta ł z uczynionej mu przez 
nas uw agi po pierw szem  p rzedstaw ien iu  „ In d ig a “ 
i  nie p rzesadzał w szarży . N iechaj nam  w ierzy , że 
to i  sz tuce i jem u wyszło na korzyść!

* D ziś odbyła się próba z opere tk i A ngot 
z  pan ią  R adw an  w ty tu łow ej ro li. P a n i R adw an,
0 ile z próby wnioskow ać można, ma p iękny i 
dźw ięczny głos o obszernej sk a li i g ra  z niezw y- 
kłem  ożywieniem. Je ż e li  w torkow e przedstaw ien ie 
po tw ierdzi nasz sąd, to d la  naszej opere tk i będzie 
p. R . bardzo cenną siłą.

T eatr Lasockiego. W czoraj odbyło się o s ta t­
nie p rzedstaw ien ie w te a trz e  p. L aso ck ieg o , na 
którem  odegrano znaną od daw na ju ż  naszej pu­
bliczności sz tukę .T w ardow sk i na K rzem ionkach". 
A rty śc i g ra li z w erw ą i hum orem , i ja k  na swe 
szczupłe siły w cale zad o w ala jąco ; —  w sz c z e ­
gólności podnieść tu ta j musimy grę pana N ark ie- 
w icza.

Publiczność nasza , nie w iedzieć z jak iego  po­
w odu, przez cały pobyt te a trn  pana Lasockiego, 
tra k to w a ła  go po macoszemu, na co sobie rzeczy­
w iście nie zasłużył. N ik t przecież więcej robić 
nie oędzta ja k  może — starodaw ne to przysłow ie 
niem ieckie.

Na zj'azd archeologów i antropologów do
Lw ow a przyjechać m ają z K rakow a ty lko  p p . : 
Z iem ięcki, Umiński i K i r k o r : zaś prezes A kadem ji 
M ajer, re k to r  U niw ersy te tu  Ł epkow ski i dy rek to r 
Muzeum Ł uszczkiew icz nie przybędą. W  K ró le­
stw ie Polskiem  i w Poznańskiem  u ra ż a ją  się, że 
ztam t»d  n ik t nie zaproszony.

(§) Kraków 6. w rześnia. (Teatr). Nowa dy­
rek c ja  naszej sceny pod dość szczęśliw em i auspi­
cjam i rozpoczęła w czoraj sw oją działalność. W  o- 
sta tn ich  czasach rozpisano się i nagadano  ty le  o 
upadku te a tru  k rak t wskiego, że każdy  m iłośnik 
sceny narodowej z w ielkiem  niedow ierzaniem  i 
uprzedzeniem  prekroczył w czoraj progi naszej św ią­
ty n i Melpomeny, lecz ja k  zw ykle bywa w podo­
bnych w ypadkach, przekonano się, że rzeczyw istość 
nie je s t  ta k  czarną, ja k  j ą  m alowano, i że mimo 
ubytku  k ilku  cennych s il scenicznych m ożna je s z ­
cze w ieczór przyjem nie przepędzić w te a trz e . W  
szczególności, pozyskanie ta k  znakom itego arty sty , 
takim  je s t bezsprzecznie p. Szym anowski z W a r­
szaw y, dalej pow rót pp. Podwyszyńskiego i R ie- 
g e ra  nieźle rokuje o sta ranuośc i nowej dyrekcji, 
k tó ra  tak że  pod względem wygody publiczności 
okazała  się więcej dbałą i zapobiegliw ą.

S ztuka  p. Zalew skiego „L is w ku rn iku", 
k tó rą  w ybrano, chcąc się czemś nowem popisać, 
nie p rzypad ła  do gustu  tu te jsz e j publiczności, n a­
w ykłej sądzić au to ra  w edług jego  lepszych utw o­
rów. U zyskała ona zaledw ie to, co nazyw am y suc- 
ces d ’estim e, lecz g ra  artystów , którym  powierzono 
w ybitn ie jsze role, a zw łaszcza staranność reżyse 
r ji, zna lazły  zupełne uznanie. S łabą s troną  p rzed ­
staw ien ia  była ty lko obsada ról kobiecych. W  ko- 
m edji salonowej nie m ierzy się nigdy ról łokciem
1 nie powołuje s ta ty s tek  do zastępstw a, pon iew a ' 
całość p rzedstaw ien ia  wiele na tem  trac i. D l& t^ ' 
też  pragnęlibyśm y, aby p. K ochanow ska i Lewko 
wiez, k tarych  powierzchność i ruchy nie nadął 
s ią  do salonu, chociażby naw et prowincjonalnego 
poprzestały  n a  daw niejszym  zakresie  działania 
aby — m ając dosta teczny  kom plet a r ty s tek  wpra 
wniuj szych —  nie daw ano im ró l salonowych dla 
tego ty lko , że ro le dotyczące obejm ują ty lko k ilk  
k a rte k . Aby psuć całość, nie po trzeba konieczni 
wiele mówić na scenie, w ystarczy zupełnie, jeżel 
się stoi, chodzi i ru sza  n iezgrabnie , jeże li się jea 
niegustow nie ubran j m i w adliw ie ucharak teryzo  
wanym.

Biblioteki Mrówki w ydaw anej nakładem  K się 
g arn i P o lsk ie j A. D. B artoszew icza wyszło obecni 
dw anaście tomików, zaw ierających  następując 
dzieła  : „R am oty i R am otki" A ug. W ilkońskiego 
„Rom anowa" O rzeszkow ej; „Cud, czyli K rakow ia 
ey i G órale" B ogusław sk iego ; tra je d je  P io tra  Cov 
n e i l la : „C yd", „H oracjusze" i „Cynna czyli łaska 
wość A ugusta" tłum aczenia O iń sk ie g o  i „Man 
f ied" B yrona przek ładu  F . D. M orawskiego. Tani 
to wydaw nictw o przyczyniło  się wielce do rozp 
w szecnienia arcydzie ł lite ra tu ry  polskiej i dosięgł 
już  poważnej cyfry sw oich tomów, o sta tn i je  
już  221 szy.

Z  i z b y  s ą d o w e j .
Lwów 4. w rześni i.

(§ Gd. tis t karne
W czoraj odbył się przed tu te jszym  Sądem prz 

sięgłych proces o zbrodnię zakłócenia spokoju p 
blicznego z §. 65. n. k . przeciw  Józefow i K an t 
r o w i, rodem z R acław ic. L iczy lu t 4 6 , re li 
rzym sko-kato lick iej, żonaty , ojciec czw orga dzie 
oficjalista pryw atny, ostatu iem i czasy zam ieszka 
w  Tarnopolu.

Prokuratorja państwa przedstawia w akcie 
skarżenia zbrodnie zarzucone Kautorowi w spos 
następujący:

O skarżenie polega na zeznaniu  św iadków  D 
m inika K apuścińskiego i A dam a W ójcickiego, 
dług k tórych  obwiniony dnia 20. m aja b. r . w 
s ta u ra c ji .„pod rybą" po i 1. 60 przy  nlicy Gró 
ckiej we Lw owie, żaląc się na stosunki w Gali 
istn iejące m ówił: „iż R ząd  au s trjack i je s t  zły, 
rządzi, je s t  d.... w art. ,., że G alic ja  m usi ódp 
do R osji po San, że to nie je s t  praw dą, co gaz 
o R osji p isz ą , p rzy toczy ł następnie, iż  jeden  y 
z  G alicji p rzy ją ł schyzmę, a  te ra z  rządzi w Roej 
a  dalej w yraził się „iż R ząd  au s trjac k i gnębi J 
sinów, k tóry  sh w ia ra  łączy z R o s ją , że R usini 
bliższym i R osji, ja k  A u s tr ji"  i pow tórzył pow' 
n ie , że G alic ja  odpadnie w krótce od A u s tr ji 
bez w ojny, t a k ,  że nik., tego spodziew ać się 
będzie". W  ten  sposób lżąc dosadnie R ząd  ai s tr  
c k i ,  a  w ychw alając s ta n  rzeczy  pod Rządem  
sy jsk im , p rzedstaw ia ł zapou sdziane przy łączę 
G alic ji do R osji jak o  rzecz nader pożądaną a ;t 
samem usiłow ał w zniecić n ienaw iść i  poga 
przeciw  jednolitem u zw iązkow i cesa rstw a au s tr  
ckiego. Św iadkow ie z e zn a li, że oskarżony był 
s tan ie  trzeźw ym .

Zarazem  wnosi P ro k u ra to r ja  rozszerzyć r  
praw ę głów ną na zarzucone K an to row i przek 
czenia z §. 3 2 0 . u. k . popełnione p rzez fałsz 
zam eldowanie się w  hote lu  pod 1 .1 , u lica  F u n d  
ska we Lw owie dn ia 18. m aja  b. r. a  m ianow ' 
p rzybran ie fałszyw ego nazw iska Józefa  Szczei 
ckiego.

Po odczytaniu  ak tu  oskarżen ia  ośw iadcza p 
sądny, iż  nie poczuw a się do winy.
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Nie przypomina sobie nawet wcale, co wówczas 
mówił.

Przesłuchano następnie świadków Kapuściń­
skiego, W ójcickiego i Chaima Boberkera, którzy 
potwierdzili swemi zeznaniami w zupełności akt 
oskarżenia.

Na podstawie werdyktu przysięgłych Kantora  
uwolniono od oskarżenia.

Ruch Stowarzyszeń.
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół". Nauka 

gim nastyki dla chłopczyków w wieku od lat 6 do 
12 rozpocznie się bezzwłocznie, skoro tylko dosta- 
teczna liczba chłopczyków wpisanych zostanie. 
Nauka ta  odbywać się będzie w poniedziałki, 
środy i piątki od gcdz. 11 do 12 z rana. Wp y 
odbywają się w kancelarji Towarzystwa przy ulicy 
Zimurowicza, codziennie od godz. 11. do 12. zrana 
i  od 6. do 8. wieczorem.

Gospodarstwo, przeinysł i handel.
Publiczne wykłady o rybactwie, urządzone stara­

niem Krakowskiego Towarzystwa rolniczego, „które w tym 
celu subwencje 400 złr. n Ministerstwa rolnictwa 
wyjednało -  odbędą się w ciągu miesiąca września w 
następujących miejscowościach Galicji zachodniej i ^ scho­
dni* • W Bochni, Brzesku, Tarnowie, Dąbrowej, Łańcu­
cie, Jarosławiu, Rawie Ruskiej, Soi alu względnie też 
Bełzie, Przemyślu, Mościskach, Gródku, Stryju, Dolinie, 
Kałuszu, Drohobyczu, Samborze, Dobromilu, Lisku, Sano­
ku, Krośnie, Jaśle, Gorlicach, Grybowie, Nowym Sączu, 
Limanowej. Nowym Targn, Żywcu, Białej i Chrza-
nowie.  ̂ ^

Na prelegenta zaproszony został prezes krajowego
Towarzystwa rybackiego dr. Maksymiljan Nowicki. Opie­
kę nad wykładami w Galicji wschodniej i czynną pomoc 
szanownemu prelegentowi, poruezył Komitet Towarzystwa 
gosp. gal. odnośnym oddziałom swoim.

Kolej Północna .trzymała pozwolenie przedsię­
wzięcia robót przedwstępnych dla lin ji kolejowej Bielsko- 
Bystrzyca, Kromieryż-Kojetein, Markowce-Neutitschein i 
Bielsko-Wadowice na przeciąg jednego roku.

Sprawozdanie Banfcn rolniczego we Lwo- 
wie z dnia 5. września 1885. ^

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: ^
Pszenica gotowa złr. 6*50 do 7 25, pszenica biała

do pszenica na termina złr. do—*-,*y i°
gotowe złr. 5 ' -  do 7-75, żyto na termina do

. • ,v.. • _  do —'— owies obrocznyowies na nasienie złi. u0
•złr 5*25 7-75, jęczmień browarny złr. Trio ao i
jęczmień na termina złr. do złi. , rzepak no
minalni złr. d< Ot. - - i  rzepak nowy złr
9-25 do złr. 97 5 , lnianka złr. — — do złr. — ,gioch 
celny do gotowania do -  - I  groch obroczny - * -
do złr — —, wyka na nasienie złr.— — do złr. • ,wyka
obroczna złr. —  do - bobik złr. - * -  do złr

, hrcezka złr. , do - •  - ,  kukurudza z ł r . - - -  do 
—  cli miel za 50 kilo złr - -  do chmiel nowy
za 50 kilo złr. do , koniczyna czerwona złr

d0  , koniczyna biała złr. —' — do —‘ , ko­
niczyna szwedzka złr. • do , spirytus za,
lit. proc. - ' -  do spirytus na termina złr. 27 7o
dc 28'25.

Przegląd polityczny.
Lwów 7. września.

Słowo donosi, że do 1. października usunię 
ci maja być z tutejszego klasztoru OO. Bazylja- 
ló w  wszyscy dotąu znajdujący się u m  zakonni­

cy między innymi naw.-t i0  letni ks. Z a h a j  
s k i b  protoihumen, a klasztor cały, w którym 
pozostałby z dawniejszych członków zakonu tylko 
ks. Saruicki, ma być oddany Jezuitom.

Wiadomość ta jeM zupcłn.e bezpodstawną, 
Kdvż żadnemu zakonnikow i, a tem mniej ks. Z a -  
h a i s k i e m u  nie oznajmiono, aby się wydalili z 
Klasztoru , o czem nas dziś osobiście zapewnili. 
Całe to sensacyjne doniesienie Słowa  redukuje 
się do rozmiarów nader skroi .nych Oto kilku 
skończonych alumnów z Dobromila, dla których 
w klasztorze t l lbrom ilsk im  nie ma pomieszczenia, 
przybędzie  do klasztoru lwowskiego w towarzy­
stwie nauczyciel, z aabonu OO. Jezuitów celem 
dokońc: enia nauk teologicznych i filozoficznych.

Dr B y k  prosi nas o oświadczenie w uniouiu 
je * 0, ż“ uicp^iwdą jest doniesienie jednego z 
d zienn ików  wiedeńskich, jakoby on kont rował 
z dr. H e r b s t e m  w sprawie protestu wnie i>- 
uego przewwko wyborowi B l o c h a .

Do Czi-rniowieckiej Gazety I  ólshicn donoszą 
% W iedn ia :  Dowiaduję się z niezawodnego zro-
dł iż g r e c k o - orjentaiue areybiskupstwo bukowiń­
skie m-.r być podzielone na dwc biskupstwa, a to: 
jedno gwJiko-orjentutlne ruinuńsk * z siedzibą w 
Suezawie i prawosławne ruskie z siedzibą w

Ozerniowcach ; arcybiskupstwo zosta ie przenie- 
sionem do Dalmacji. Obaj bukowińscy biskupi 
pobierać będą jednakowe pensje,' a to każdy z 
dóbr funduszowych, z których pewna część udzie- 
aną będzie także arcybiskupowi dalmatyńskiemu.

Również naradzają  się tu w sprawie po­
działu rz. kat. arcybiskupstwa we Lwowie na 
dwie dyecyzje, to jest na  lwowską i czerniowie- 
cką; a do tej ostatniej należeć ma Bukowina 
wraz z dawnymi obw odam i: Zaleszczyckim, Ko- 
łomyjskim i częścią Stanisławowskiego mianowi­
cie powiatu Nadwórniiińskiego, jako w były obwód 
Kołomyjski najwięcej wkrojonego.

Premdenblatt zaprzecza doniesieniu Insbruclcer 
Tagblatt o krwawych zajściach między niemie­
ckimi a czeskimi żołnierzami podczas manewrów 
pod Pilznem.Doniesienie to, oświadcza Fremden- 
blatt, je s t  zupełnie nieprawdziwe.

Wszystkie czeskie dzienniki wieczorne z dnia 
3 -go tm. zostały skonfiskowane i to staro-czeskie 
dzienniki z powodu artykułów o zagrożonej wol­
ności prasy czeskiej, a N arodni L is ty  z powodu 
sprawozdania o zamachu w Królodworze.

Zebrany w Monasterze wiec katolików nie­
mieckich uchwalił między innemi założenie kilku 
nowych tygodników katolickich w różnych miej­
scowościach, jakoteż redakcji centralnej dostar­
czającej tamtym sprostowań wszystkich „fałszów 
i przekręeań" zamieszczanych w prasie nieprzy­
jazne j Kościołowi, dalej założenie centralnego 
biura telegraficznego. Uchwalono także dalsze 
energiczne prowadzenie walki o szkołę. Przyszły 
zjazd ma się odbyć w Wrocławiu. jmisarzem 
zebrania wybrano ponownie księcia L  ó w e n- 
s t e i n a .

Republikańskie pisma francuskie drwią sobie 
z odezwy wyborczej prawicy. Pomimo tego jednak 
szanse monarchistów znaczne. Podług  sprawo­
zdań prefektów, w 25 departamentach wybór kan­
dydatów monarchistycznych już teraz zapewniony.

Do sądu polubownego, który ma orzekać w 
procesie między P o r t ą a l l i r s c h e m  w spra­
wie kolei tureckich, powołany też został wice­
prezydent wiedeńskiego Sądu krajowego hrabia 
L a m e z a n.

Urzędowy telegram z wysp Filipińskich do­
nosi o zajęciu wyspy Yap przez okręt niemii cki, 
co n as tęp u je : Parowiec hiszpański „Manilla“
przygotowyw: ł  w dniu 24. sierpnia zajęcie tej 
wyspy. Tymczasem kanonierka niemiecka przy­
była tam w tymże dniu o godzinu  7. wieczór 
załoga jej wylądowała, zatknęła na wyspie sztan­
dar niemiecki i zajęła wyspę Ya w imieniu 
państwa niemieckiego. Komendanci hiszpańskich 
okrętów wojennych zaprotestowali przeciw temu.

Telegram wywarł w Madrycie zwłaszcza w 
sferach wojskowych wielkie wzburzenie. Liczne 
tłumy uderzyły dnia 4. tm. wieczór inf pałac 
ambasady niemieckiej, powybijały okno, zdarły i 
poszarpały chorągiew niemiecką; następnie udały 
się tłumy przed pałac prezesa mini. trów, żądając 
natychmiastowego wypowiedzenia wojny N iem ­
com. Około 6.000 osób z ch rągwiami hiszpań­
skimi przechodzi przez ulice, po przed kasynem 
wojskowem i Alenaeum wznosząc okrzyki: „Śmierć 
Ni- incom! Nie h  żyje H iszpan ja !“

Utrzymują, że ma być utworzone Minister 
stwo obrony narodowej. Oficerowie trzech parow­
ców hiszpańskich, k tó .zy  opuścili wyspę Yap, 
pozbawieni zostali stopni oficerskich.
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(M) Buda-Peszt 7. września. O godzinie 9 

przedpołudniem udali się Polacy ubrani w stroje 
narodowe gremialnie na wystawę, gdzie ich hr. 
Z i c h y  przyjął przemową. Imieniem rodaków 
odpowiedział S z 1 a c h t o w s k i. O godzinie 2. 
odbył się bankiet dany przez miasto na cześć 
gości. Rozesłano 250 zaproszeń.

(M) Buda-Peszt 7, września. Pociąg nasz przy­
był tu wczoraj o godz. 3. po południu, poczem od­
był się bankiet w zabudowaniu stacyjnem. P ro ­
boszcz hatwański J a n i k o w i c z ,  wzniósł t-ms'' 
w jeżyku łacińskim na cześć polskich gości. Dwa 
inne toasty, tclmące całą serdecznością i prze­
jęte z wielkim entuzjazmem wznieśli:  notarjnsz
miejski Homonnil i słuchacz Uniwersytetu Barta 
Przyjęcie w Budapeszcie było rzeczywiście impo 
uujące. Obok dworca ustawiły się :  konna bando- 
r ja  Csikoszów w malowniczych ko.-tjumafth. mło­
dzież uniwersytecka, reprezentanci Rady miej­
skiej : Rucoczn, Mezoe, Horvath, Bobula, Hiivos 
Komlosy, Scheicli, a na czele starszy burmistrz 
Ratli i wiceburmistrz Gerlóczy.

Stowarzyszenie Polaków, Klub czeski i fran 
zenstadzkie, Towurzystwo Honwedów z r. 1848 
Przeszło 40.O<'0 osób było zgromadzonych na 
dworcu. Około godz. 6 wjechał pociąg na dwo 
rzec wśród tysiącznych grzmiących ok rzyków :

E lje n ! Riało ubrane dziewice z kwiatami, z w ­
inęły wśród tłumów. Studenci z wieńcami nie 
mogli utorować sobie drogi. Nareszcie udało się 

ostać do jednej z sal na  dworcu, gdzie starszy 
jurmistrz R a t h  m iał następującą przemowę:

Z głębi serca, w pełni najszczerszej patrjo- 
tycznej radości witam w imieniu Buda-Pesztu 
obywateli grodów bra tn ich  Lwowa i Krakowa, 
dunicypalność Buda-Pesztu przyjęła z niewy­
mowną przyjemnością do wiadomości oznaki bra­
terskiej sympatji obu starożytnych polskich stolic, 
itórą wyrażają kulturalnemu! postępowi Węgier i 
tychże stolicy. Za przybyciem Waszem witając 
Was pragnę i ja  w pierwszym rzędzie zaznaczyć 
ową braterską szczerą sympatję którą Buda- 
Peszt żywi dla grodów bratnich, jakoteż dla oby­
wateli Galicji. Radość naszą podnosi do szczytu 
ów ważny fakt, że wielkie narodowe święto, wy­
stawa krajowa, powołana do okazania całemu cy­
wilizowanemu światu duchowego i materjalnego 
postępu Węgier i stolicy tychże, sprowadza Was 
do naszego grona.

Dlategoż witajcie nam  z całego serca w sto- 
1 y Węgier, która dzień dzisiejszy uważa jako 
dzień święta i wesela. Przekonajcie rię o poste 
pie naszego kraju, o naszym rozwoju w każdym 
kierunku, o rezultatach osiągniętych na polu 
patrjotycznych i uczciwych usiłowań. Zarazem 
przekonajcie się także o owych szczerych b ra ­
terskich  uczuciach i o owej historycznej i gorą­
cej przychylności ja k ą  Budapeszt dla was i dla 
wszystkich obywateli Galicji je s t  prziję ty .

Życzę sobie, byście się przez ten  krótki czas, 
jaki n nas przepędzicie, uważali jakby u siebie 
w domu i byście potem dnie u nas  spędzone 
w miłej zachowali pamięci. Na przemowę tę 
odpowiedział M o c h n a c k i .  Poczem wystąpili 
członkowie Towarzystwa Polaków, których imie­
niem przemówił S t e  m p i e ń ,  witając gości 
w mieście, które się stało dla n ich  druga ko­
chaną ojczyzną. P anna  Zoija M a d u r o w i ­
c z  ó w n a wręczyła Mochnackiemu śliczny duży 
bukiet. Na przemowę Stempienia odpowiedział 
S z l a c h t o w s k i ,  poczem pojechano do miasta.

Na przedzie jechał S z a h l a ń s k i  (?) w pol­
skim stroju narodowym, za nim  banderja a potem 
długi szereg powozów. O godzinie 10. zebrali 
się goście w wielkiej sali hotelu europejskiego 
na ucztę, podczas której wznoszono liczne toasty. 
Mowę Mochnackiego w Hatyan dano wydruko­
wać.

(W) Wiedeń 7. września. Na drodze z Schón- 
brunu do Laksenburgu spłoszyły się wczoru ko 
nie u powozu, w którym jech a ł  następca tronu. 
Ariyksiążę R u d o l f  wypadł z powozu i odniósł 
lekkie uszkodzenie.

(D) Wiedeń 7. września. Montagsrevue do­
wiaduje się, że między nowo mianowanymi człon­
kami Izby wyższej znajduje się baron K u b i n  i 
jakiś przemysłowiec żydowski, należący do s tron­
nictw a czeshiego.

Berlin 7. września. Z Katowic wydalono 
znowu 104 osób z Galicji.

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 7. września. Goście galicyjscy w 

liczbie około 500 osób, przybyli tu wczoraj po 
południu. Powitanie n a  dworcu było ak na jse r­
deczniejsze. Deputacja powitalna wyjechała n a ­
przeciw gości do stacji Hatvan. Wielkie dumy 
ludu zgotowały im nader sympatyczne przyjęcie.

Madryt 7. września. Na Radzie ministrów 
pod prezydencją króla, oświadczył minister spraw 
zagranicznych, że przed rozpoczęciem rokowań z 
Niemcami, musi postawi! stanowczy warunek: 
opuszczenia wysp Karolińskich przez Niemców i 
obsadzenia tychże przez Hiszpanów, inaczej po­
winna Hiszpania wystosować ultimatum do Nie­
miec. Dzfetfbiki piszą: Hiszpanja nie może d a ­
wać żadnego zadośćuczynienia Niemcom. Wszyscy 
Hiszpanie wo'ąwojnę jak  upokorzeni . Większość 
: opozycja Izb dają gabinetowi pomoc moralną. 
Dwa krzyżowniki, które odpłynęły n: wyspę Yap, 
mają rozkaz wyparcia Niemców siłą broni z wysp 
Karolińskich.

Berlin 6. września. Nordd. Allg. Ztg. oma 
w i a w tonie spokojnym zajścia w Madrycie i po 
wiada pomiędzy in n e m i: W życiu narodów są 
chwile, kiedy nawet silne Rządy, jak  np. Rząd 
pruski nie są w stanie zapobiedz pewnym wy­
kroczeniom, jako to: podpilanie, napaść i tp 
Śledztwo sądowo wykryje w każdym razie kate- 
gorję i usposobienia tych ludzi, którzy chwytają 
się każdego środka, aby zaszczepić nieprzyjuźń 
pomiędzy Niemcami i Iliszpanją.

Kair 6. września. Dziennik Bcsphore egyp 
tien został na żądanie Rządu francuskiego za 

■ wieszony.

Madryt 6. września. Rząd polecił posłowi 
w Berlinie, aby na  pierwsze zawiadomienie był 
w pogotowiu zażądania paszportów. Ku wieczo­
rowi ludność uspokoiła się pieco. Je n e ra ł  M a r -  
t i n e z  G a m p o s  i adm irał A n t e ą u e r r a  udają 
się n a  wyspy Filipińskie. Rząd je s t  zdecydowany 
wystąpić z całą energją.

Berlin 6. września. Do uchwały Konferencji 
telegraficznej w sprawie jednolitego systemu ta ­
ryfy dla całej Europy, przyłączyła się także i 
Szwecja.

Madryt 6. września. Dzienniki liberalne do­
magają się jednogłośnie wypowiedzenia wojny 
Niemcom. Sądzą, że krzyżowniki hiszpańskie 
odbiorą i zajmą z łatwością wyspę Yap. W  a r ­
senałach pracują bezustannie. Wieczorem wy­
prawiono manifestację przed pałacem królewskim 
i wznoszono okrzyki: „Niech żyje A lfo n s" ! Przed 
poselstwem niemieckiem zaciągnęło straż  50 żan­
darmów.

Madryt 7. września. „Agence F ab ra“ pisze: 
depesza B e n o m a r a  z d. 5. bm. donosi, że ko­
m endant niemieckiej łodzi kanonierskiej otrzymał 
z Berlina polecenie nie wywieszenia flagi niemie­
ckiej, jeśliby flaga h iszpańska  tam że już  powie­
wała. Zajście na  wyspie Yap nie powinno więc 
wpływać na bieg rokowań ani też stawać na 
przeszkodzie dobremu tychże zakończeniu. S o l  m s  
oświadczył wczoraj C a n o v a s o w i ,  że je s t  upo­
ważniony do deklaracji, że R ząd  niemiecki uwa­
ża prawie za zbyteozne, zaznaczyć, że zajście na  
wyspie Yap nie może wpłynąć na  rozstrzygnię­
cie kwestji p ra w n e j ; pewną jest bowiem rzeczą, 
że Niemcy zapobiegłyby wszelkiemu zajęciu aż 
do zawarcia ugody, gdyby znały pretensje  Hi- 
szpanji do wysp Karolińskich. Obsadzenie n ie  
byłoby nastąpiło , gdyby była możliwa kom uni­
kacja telegra ficzna.

Król wyraził gabinetowi pełne zaufanie. 
W mieście panuje na  razie spokój.

Kopenhaga 7. września. Rosyjskie carstwo 
przybyli tu wczoraj i natychm iast odjechali do 
zamku Fredensborg z rodziną królewską i w to­
warzystwie króla greckiego i jego syna, następcy 
tronu.

Wiadomości giełdowe.
L w 6 w  d. 5. września. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę : Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 240'— do 
243*50, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 224‘— do 227-—, Banku 
hipot. galic. 273-— do 277-—, Banku kred. gal. 225-— do 
230*—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. jlOw rz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99'— do 100'—, Towarż. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 90'50 do 9150, Tow. kred. gal. ziem. 5*/0 
99*— do 100’— , Tow. kred. gal. ziem. 4®/0 88-20 do 89*20, 
Banku krajowego 4 ‘/ł o/0 w. a. 91 v do 92'50, Banku 
hip. gal. 6°/0 101*35 do 102-35, Banku hip. gal. 5*/„ 96'35 
do 97-35, Banku hipot. gal. z 5% prem. 98 80 do 99*80.
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośe 
(dawniej 6 °/0) 3% w. a. w lik wid. 57-— do 59'—, Gal. zakł. 
kred. włośe. (dawniej 5°/0) 2*/»°/o w. a. w likwid. 53-— do 
56-—, Ogóln. roln. kredyt, zi l. dla Gal. 1 Buk. 6°/0 los 
w 1. 13 —-— do —.—, IV. Obligi z» 100 złr. indemniza- 
eyjne galie. 5°/,, 101-— do 1 0 2 Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej 6*/o) 3*/0 w. a. w likwid. 
—•— do —•—, 3°/» Obligi komnn. Banku krajowego 
I. emiBji 97-— ao 98-—. Pożyczki kr” i o w. z roku 1873 
6°/0 10275 do 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
9075 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17-— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowa 23'50 do 25-50. Y. Monety 
Dukat holenderski 578 do 5'88, Dukat cesarski 5*81 do 
5’91, Napoleon 'o r 9*84 d 9 94, Pół-imperjał rosyjski 1075 
do 10-25, Rubel rosyjski srebrny 1\54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy 1*23— do l -25—, 100 marek niemiee 
kich 6070 do 61-40, Srebro za 100 złr. —‘— dc — —, 
Kupony w srebrze za 100 złr. — — do —•—, Pierwsza 
z cyfei zszystkich pozycyj znaczy: „płacą,u druga, żąd ą.“

Wied  dnia 7. września godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 285 90, Anglo-Austr. —•—, Akcje banku Union 
78 50, Kolej Karola ^adwika 240-50, Połudn. 132*80. 
Renta papierowa — —, Listy zastawne galie. banku hipot. 
—•—, 41/, Galicyjski bank krajowy 9175, Obligi 4,/,*/0 
pożyczki krajowej z roku 1883 90-50, Losy z rokn 
1864 —•—, Napoleondor 9 92—, RuDel papierowy T24—. 
Usposobienie: lepsze

W ied e tt dnia 5. września godz. 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. górn. 36-25, Węg. akcje 1 dyt 28775, Akcje anglo- 
austr. 99-—, Akcje anku Union 78‘8t, Akcje Karola 
Ludwika 240 50, Akeje kolei północnej 235‘50, Akcje kolei 
południowej 13250, Akcje kole' Alfoldzk ej 184-50, Akeje 
Staatsbahn 291'30, Akeje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
225'—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17575, 
Wiedeńskie losy 126 20, Akeje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 109 25, Galicyjskie oblig. indemn. 01-50, Losy 
regulacji Cisy 123 60, Losy Landerbanku 97'40, Węgierska 
renta 99-12, Akcje banku związkowego 100*50, Akcje banku 
obrotowego^ — , Akeje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
Akcje kolei państwowej —■—, Rubel papierowy 1*24—, 
Węgierskie los*- 118 80, Marek niemiecki —•—. Usposo­
bienie : uciśnione.

W ie d e ń  dnia 5. wrześni: godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państw- w banknotach 82'90, w srebrze 83"40, Renta 
w złocie 109 35, 5°/0 austr. renta marcowa 99 90, Akcje 
banku wiedeńskiego 869’—, kredytowegr 286-75, Londyn 
124*65, Srebro —•—, Napoleondor 9'90—, Dukat oes. 
men. 5-86, 100 marek niemieckich 61-15.

B e r l in  dnia 5. września godz. 5. min. 30. Rosyjskie 
banknoty 203'—, Akcje kredytowe 468-—, Lombardy 
217 50, Galicyjskie 98 40, Kolei rumuńskiej 60"90. Austrja- 
ckic banknoty 163-70. Po zamknięcia giełdy: Kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

P a r y i  Renta 3°/0 81 37.

Telegram y zboioioe  dnia 5. września. —  W i e ­
d e ń :  Pszenica —•—, do —•—, złr., żyto —•— do —‘— 
złr., jęczmień —•— do —*— złr., kukurudza —•— do 
—•— złr., owies — -  na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 27*50 do 27*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 7*13 ao 7*15 złr., rzepak

Sna sierpień-wrzesień) 10 75 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na wrzesień) 150*- m., żyto —*— m., spirytus
oeo 42*40 m., olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 

159 klgr. 47*25 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus—*— fr.
N afta .  W i e d e ń :  dnia 5. września :  14*—  do 14*25. 

B r e m a :  7*65 de — - . H i n b n r  g : 7*60, na sierpień 
7*50 na sierp.-wrzesień 7*75. A n t w e r p j a :  na sierpień 
19% . N o w y - Y o r k :  8 % .  F i l a d e l f j a :  8 % .

Dr. A. Schattauer
operator

j u ż  p o w r ó c i ł .
Ordynacja c h iru rg iczn a : 

rano od godz. 8.— 9., po południu od godz. 3.— 5.

Ulica Teatralna 1. U.

Szkoła fortepianu

JADWIGI DUNIN
Gmach tea tra lny, I I I .  piętro , drzw i 76.

3 godzin tygodniowo 12 złr. miesięcznie
2 ,  ,  8 „
Uczennice moie, uzdolnione na nauczycielki, 

będą udzielać początków g ry  na  fortepianie pod 
mojem kierownictwem.

3 godzin tygodniowo 7 złr. miesięcznie.
2 n n 5 ■ »
Ćwiczenia wspólne na  2 fortepiany, na 4 i 8 

rąk bezpłatne.
Z  końcem roku popis publiczny. Osoby inte­

resowane raczą się zgłaszać od 10. rano do 1. 
po południu.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe,
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych.

Dr. JÓZEF GOSTYŃSKI
operator  

mieszka przy ulicy Kościuszki I. 2.
 O rdynuje od 3 . do

Br. Witold Jaroszyński
ordynuje od 1. W rześnia , jak  w la tach  poprzednich

* w  ^ T e r a n i e .
Mieszka: Landstrasse , Villa Josefs-Ruhe.

Rodowity Francuz
udziela gruntow nej tak praktycznej ja k  i teorety­
cznej nauki języka francuskiego pod bardzo przy- 

stępnemi warunkami.
Zgłoszenia adresować należy do Administracji 

Dziennika Polskiego lub mieszkania nauczyciela 
przy ul. Zygmuntowskiej 1.13, (II .  piętro, drzwi 15).

Dr. B. G Ł O W A C k i
t m l t j r  t n j m p  s a i t i la  [ o w a e t h e ®

powrócił ■' ordynuje od godz. 3. do 4. po południu* 
Ulica Halicka Nr. 44.

4Vf o/0 Listy zastawne banko krajowego 
5 %  obligacje kom unalne 

4,/,% p o ż y c z k ę  k r a j o w ą
poleca jako pewną

lokację kapitałów
i sprzedaje po najumiarkowańszym kursie

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KAN TO R WYMIANY 

w e  L w o w i e .  8

Do dzisiejszego numeru dołącza się t y  
c z a s o w e  o g ł o s z e n i e  czasopisma 
terackiego „Tygodnik Polski."

I
I
I

\
I
I
I
I
Iw

m-
li-

Olbrzymie kaczki
P e k in y  białe

zedaje Zarząd ZamoStu, poczta Brze: 
y po cenie 5 złr. za dwie kaczki 

i kaczora lub po 3 złr. za paro.____

2 > T o “W O Ś g I
ia sezon t e r a ź n i e j s z y  we wszystkich

• w * *
w ł a s n e g o  ^ I D<>ru

w kraju i zagranicy 
n a d e j d ą  z a  k i l k a  d n i  do

m a g a z y n u

A LA VILLE DE PARIS“
o  p iu c  H a l ic k i  £

(obok handlu speejalitetów).
Z szacunkiem

G ab ryel Stark.

LE O N  BODEK
I .w A w , 1 8  O r m i a ń s k a

kupuje, sprzedaje i zamienia wszelkie 
książki szkolne, naukowe, powieściowe, 

oraz pojcdyńeze rozmaite dzieła. 
Zlecenia z prowincji załatwia odwro­

tną pocztą. 23e6 8—10

I
najprzedniejsze kuracyjne

WU l i  feslawskie 
M l  N t o s z y W  jo 4 , 5 , 6  i 7 Ifiio

najstaranniej opakowane
codziennie świeże otrzymuje 

i rozsyła najtaniej
HANDEL

ST. MARKIEWICZA
we Lwowjje, RynHf 1. 4‘>.

Do sprzedania 
lul) z a m i e n i a n i a

n a  n in ic j f t z y  przy większem mieście 
i kolei położony

majątek ziemski
w bardzo dobrym stanie z nowemi budyn­
kami w podgórskiej okolicy z przestrzenią 
1250 morgów, z czego 700 morgów wyso­
kopiennego lasu z |artakami i młynami, 
w danym razie d o  s p r z e d a n i a  c a ł y  
1l »  c z ę f ić  l t t s n ,  I n b  Mam m a t e -  

r j a ł o w y  d r z e w o s t a n .
Bliższe szczegóły pod adresą G . B .  

poste restante Sambor. 2332 3 3

C u d . . . , .
i misternym zapachem, trwałą; skute­
cznością jej przymiotów leczniczych 
pou względem orzeźwiania i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

odznacza się n a s z a

Woda Polska „Eau de Pologne".
Z a k ła d  ch em iczn o-kosm etyczn y

MARBACH i LANDAU
w  B r o d a c h .

Skład wo Lwowie w aptece Zyg- 
Ruckera; w Jarosławiu w apt. Wisło­
ckiego; w Złoczowio u Anny Roth

Plecionki po złr. 1-20, mniejsze 
flaszki po 65 cut. 2262 18—0

!
■a I V '  ■7"yt

I N V E N T I ON

Breyete S.G.D g ]  
 ..

M e d a l e m  s r e b r n y m  na Wystawie w Warszawie 1885 roku nagrodzony
K .  G ło d z iń M k i  za

NAUKĘ i METODĘ KROJU
sukien, wszelkich okryć damskich, dzieeinnyeli i za metodę kroju bielizny wydanie 1., 
d y p l o m  n / . n a n i a  nr wystawie w Moskwie, patenty wynalazku w Paryżu, Brukselli 
i innych stolicach. Tylko co opuśeiła prasę: Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda 
kroju sukien, w 10. edycji powiększonej, zawiera 12 arkuszy tekstu, 41 tablic pięknych, 
najnowszych wzorów, objaśnienia o wykończaniu fasonów, o estetyce, czyszczeniu 
i praniu sukien chemicznym sposobem, o krajaniu bielizny, dla dziewczątek drugą 
metodę na sposób francuski, ulepszony, jako bezpłatny dodatek. Cały wykład tak 
wyczerpujący, podług którego nawet same panie wyuczają się kroju do każdej figury 
mody prawdziwy pożytek i ulgę w  pracy przynoszący. Cena metody kroju Mikień 
4 złr. 50 ent., linijki ułatwiające bardzo nauk rysunku 10 złr. 50 ant,, proste linijki 
pod mierniki 70 ent. Cena metody kroju bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej 
7, 250 iigiiranii 2 złr. 50 ent, Na żądanie wyseła się. pocztą za zaliczką 7, magazynu 
F .  G ł o d z i ń s k i c g o  p l a c  M a r j a c k l  I. 7  w e  L w o w ie ,  a w mojej szkole 

R y n e k  i .  4 3  przyjmuje n a  l i a p k ę  k r o j u  1 s z y c i a  każdo dziennie.
G fŁ O Z D Z inŚT SIK l

2339 1—4 autor wymienionych metod, właściciel wielu szkół,

Główny skład fortepianów

ANNY SMUTNY WS!
•ulica S y k s tu s k a  l. 1 7 ,

poleca najlepsze 2301.’ 5—8

fortepiany, pianina i barmoitinm
od pierwszorzędny! b fabrykantów krajo 

wych i zagranicznych 
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  i  1 0 - c io  

l e t n i ą  g w a r a n c j ą .

• i i w » ó s e e e * s s # s # # s e # s e s e
m Nadzwyczaj ważne §

$ d la  PP. gospodarzy wiejskich.#
Balsam 3 D ,  #

a p te k a rza  w  B u d za n o w ie , #

Z liemniejszym skutkiem B a l s a m  ten użyty być może we wszystkich i  
zakładach szpitalnych do leczenia ran u ludzi. ą p

tjSfe Również polecenia godnym jest ten Balsam, jako środek desinfek- j #

# cyjny i jako przezerwatywa przeciw szerzeniu się chorób nagminnych (epide­
micznych) w każdym domu niezbędny.

#  Jedynie piawdziwy dostać można w  A p t e c e  w  B ą d j Ł n o w l e  po
^  cenie 1 z ł r .  3 0  e n t .  za flaszkę wraz* ze sposobem użycia. 2337 3—5

S o eb en  erschien 11. Auflage 
Die gesebwiicbte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursachen and Heilung.

Dargestelłt von D r .  B is e n z .
Preis 2 fl.

Za haben in der Ordinattions-Anstalt 
fiir

GesoHeohts-Krankheiten
von 2014 51—0

MED. DJR. BISENZ,
Mitglied der medizin. Facultiit, 

W ie n , S ta  u G onzagagasse 7. 
(Rudolfsplatz).

Yorziiglieh werden die scheinbar un- 
heilbaren Falle van geschwachter 

Manneskraft geheilt.

FARBY
do m alow ann dachów, w naj­
lepszej jakości, tarte w podwój­
nie gotowanym pokoście, do­
starczają do kakdej stacji 
kolejowej franco, taniej 

jak  każda konkurencja

HUBNER i
we Lwowie Rynek 1. 38.

 Auch wird dureb Corres-
poudenz behandelt un d werden Me- 
dicamente besorgt. — D r. B iseuz 
wurde durch die Ernennung zum 
Umrcrsitśits-Profesor b. ausgezeichrmt

Nowe wydawnictwa księgarni

5. ŁUKASZEWICZA
we Lwowie, Hotel Żorża. 

Bałucki Michał
W ŻYDOWSKICH RĘKACH.

Powieść Cena złr. 1*60.. 
Popław ski Jan

PRZYJACIEL DROBIU.
Poradnik dla gospodyń. Cena 30 ent. 

Bcm pel Stanisław
Z CZASÓW NAPOLEOŃSKICH.

W spom nienia wojenne, 
b. kapitana pułku gwardji ułanów p o l­

skich Napoleona I. Cena 30 out. 
Bartns Marja

DUCH RUIN
Noweila. Cena 40 ent. 

Starzeński hrabia Leopold
P I S M A .

(Gwiazda Syberji. Czaple Pióro. Żart 
Królewicza Trynitarz.) Cena 2 złr. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach

W Hotelu Odessa
w  Podwołoczyskach

jest od 1. października b. r. do wynajęcia

M a n i  i RBsIanraci
Bliższej wiadomości udziela zarzad 

hotelu. 2298 6 - 0

Zimne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2073 45—0 
w yborne zaw sze ś w ie ie  

Piwo Pilzneń8kle litra  34 ct., flaszka 17 et 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 et., flaszki 
10 ct. Piwo Bawarski* Culmbach. Portei 

angielski. Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

a ° / 0 L O S Y
anstr. Banku kredyt, ziemskiego

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jakoteż
4t°l0 L O S Y  

węgierskiego banku hipotecznego
rocznie 3 ciągnienia

Główna wygrana złr. 50.000
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy 

po niżej kursu dziennego

SOKAL i LILIE)
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY,

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 2083 13—0 2

r iW f a  ’i w — — — — —



DZIEN^K PO1 SKI.

ukończywszy z wyszczególnieniem kon- 
serwatorjum we Wiednin, udziela nauki
harmonji, kontrapunktu, historji mu­

zyki i gry fortepianowej
w koncesjonowanej szkole muzycznej Wgo 
Ludwika Marka (Rynek 9), u siebie 

w domu, lub po za domem. 
Zgłoszenia przyjmuje wyżwymieniony 

Insty tu t, oraz Stanisław Niewiadomski 
ulica Brajerowska 1. 6 parter na prawo, 
w godzinach od 11.—1. w południe i od 
S.—o. po połuaniu. 2343 3—0

KAROL BAMABAK
pod „Złotym Koautem" we Lwowie

poleca 2316 3—0 
z u p e łn ie  ś w ię t y  t r a n s p o r t

chińsko-rosyjskiej

H E R B A T Y
ciemno naciągającej, prze wybornej w smaku 

i zapachu.
Vi kilo Congo cesarsk isj...................... 2’30

F am ilijn e j................................ 3 "20
Melange de Moskau . . . .  4'20
Imperi 1 ...................................... u'20
Wysiewków własnego wysiewu 70 

„ sprowadzanych . >0
Souehong w orygin. opakow. 4- 

Pieczywo do herbaty angielskie, f . nen- 
ikif i wiedeńskie lad^ycza j smaczne.

Rum z Jamaik
*/, but. Rumu najlep. hardzo starego 2-— 
i/. _ „ starego . . . .  T50

n 7)
dobrego „

i

— 75 
. 1-20 
—•60 
. V— 
—’50

Ekstrakt rośl inny
(Vegetabilien ekstrakt)

D r .  S C H W E I O K H A
eczy pod gwarancją - pr-eeiągu 4 tygodni 
rszystsie skutki onanji, j “ko to : polucjp, 
isłabienie płciowe, >raz będące w począ- 
kach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  zł r- wraz 

opisem użycia i korespondencją bezpo- 
rednio u 209* 2 21

Dr. Schwelgera w Wiednia
V III . L a u d o n g ,  29 .

TOA KING.
„ W e b a  K lng“  Je»* *0  p ro cen t 

tańszą  od zw y k łeg o  p lo tna  i p rze  
w y ż .z a  tn k o w y  trz y k ro tn ą  trw a ­
łością . NI* n a leż y  prze to  „W eb y  
K ing“  l z w y k le  p łó tno  ta w ła e  w 
jednym  I ty -r  nniym  rzedzie .

„ W e b a  K i n g “ sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j r z e ,  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw „D rah t-G an . 
Posiada ona nadzwyczajną elastycznose, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzi ) i 
byw. i  z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę -esztki swej trwałości traes.

Próbki „Weby K inf“ bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w ę k s z y e h k , ;
wa ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć
i t. d . , s ł o w e m  na j  u o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  na­
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku­
puje „Weby King“, dokąd się w spo­
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie.' Oczy­
wiście" Weba King“ mus pochodzie 

i nas ponieważ ba.rdzo moiebnem jest, 
Łe P T- Publiczności zamiat t prawdzi­
wej „Weby King“ podsuniętem być
noże co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
l& a ra n y m .___________

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr. _

długa, u bieliznę grubszą złi 7 
1 sztuka 88 ctm. suroka, 20 mtr. 

długa, n; iienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8'50 

L sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł z 
szwu, ka Le 2 ', mtr. dług złr. 11-80 

ren  sam gatunek 200 ctm. szero-
s i e ..............................., • ■ z*r -

L s tuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze- 
ści =>rad?i . . . ,  f  ;

Wyrób nasz ,Weoy King1' nabyć 
nożna n ie fa lw o w a n y  je d y n ie  w na- 
szym składzie 2ua3 39~ °

w e  L w o w i e . '

ulica Karola Ludwika 1.1.
VI. BAYER i Spółka.

ANNA KONOPACKA
p ia n is tk a , uczennica  L is z ta ,  

otwiera z dniem 1-go w .zesnia  
kurs nauki gry na fortepianie

udzielając lekeyj tak w mieszkaniu wła- 
suem, jakoteż i w domach swych uczennic.

Zgłaszać się należy w godzinach mię­
dzy lo. a 1. pod adresem ulica Jabłono­
wskich 1. 4, I. piętro.

najlepsze do karacji
otrzymuje codziennie świeże

handel k z e n n y  i delikatesów 
F. LESZCZYŃSKIEGO

w Tarnowie.
Zamówien.a uskuteczniam odwro­

tną pocztą lub koteją. 2352 1—6

N iżej podmsany zawiadamia P. T. Pu­
bliczność, że po odbyciu przez dłuż­
szy czas praktyki na klinice denty­

stycznej na wszechnicy w Halli, pod kie­
runkiem prof. Dr. Holiaendera, osiedlił 
się w Czerniowcuuii i wszelkie 
w zakres dentysiyki wchodzą­
ce czynności według najnow­
szych zasad nauki wykonuje.

Ordynuje od godziny 8. — 12. przed 
i od 2. — 6. po południu. 2077 39—0

Piotr Kadajski
w Czernioweaeh ulica Ruska 1. 9.

w nuwiacl jl Braim
ulica Brajerowska 1. 6.

5 pokoi, przedpokoik, weran­
da, kuchnia etc.

2 pokoje, przedpokoik, kuchnia etc.
Ulica Kazimierzowska 1. 37 i 39 (wchód 

również z ulicy Jagiellońskiej). 
Sklepy, Składy, Wozownia.

Bliższej wiadomości udziela właści­
ciel lub tegoż oinro (ulica Kazimierzo­
wska 1. 37). 2109 6—0

Choroby żołądka,
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  ,  jakoteż cier­
pienia wątroby, koiki, hemoroidy, osłabie­
nie źoładka i niestrawność, w najkrótszym 
czasie pod gwarancją usuwa zupełnie 
ŁiiKsy. powszechny ioiądl owy aptekarza 

chneida. Cena ’/, 1 złr. '/, 80 cnt. w. a. 
Uoeztą o 25 cnt. więcej. Sprowadzać mo­
żna jedynie z St. Georgs Apotheke des 
Mas Sehneid. vVien V. Bezirk, Wimmer- 
gas se 33, dokąd adresować należy wszelkie 
z.amówićnia. Skład we Lwowie w aptece 
Piotra 'HTkolaseha. 1134 4—15

s z c z e p u  w ł o s k i e g o ,  c o d z i e ń  ś w i e ż e  d o  k u r a c ń
poleca 1/ A D Jl I A D jl 1 1 1D |  jU J ulica Halicka 1. 23.

lA liM D łia we ZLwowie,ż F eslau HABDEL
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

Pnnnia snltień oam̂KlcJi
ZUZANNY B O JA R SK IE J

L w ó w , R y n e k  1. 37, III. p ię tro .
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
i nadal moją praeownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług naj­
nowszych żurnali paryskich, jako to: 
ęuknie balowe, wyprawy weselne, kostiu­
my. płaszcze, narzutki wiosenne, wierz 
eliy na futra i wszelkie roboty w zakres 
wchodzące

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i na prowincję akuratnie i po 
umiarkowanych cenach.

Reaincść w Kossow-e
d o  s p r z e d a n ia  z  w o ln e i  ręlci, 

położona wśród zieieui, obok gościńca na 
wzgórzu, zkąd prześliczny widok na całe 
miasto i okolicę. Sad obfity i bardzo do­
borowy .ogrody, sianoźęcia, 2 morgi lasku 
świerkowego i dębowego w jednym kom­
pleksie , łącznie obszaru 10’/j rno-gów. 
Wśród tego dom mieszkalny i zabudowa­
nia gospodarcze w bardzo dobrym stanie.

Reflektujący raczą się zgłosić do wła­
ściciela burmistrza w Kobowie.

K A M IEN ICA
jednopiątrowa

do sprzedania.
Bliższa wiadomość pod 1. 34 a) ulica 

Cmentarna. 2318 2—5:

włoskie bardzo słodkie duże jagody zł. 210 
lłrzosk  winie włoskie . . . . „ 2'50
Gruszki stołowe d u że.................. „ 2'20
Jabłka rajskie smaczne . . . „  3 '30 

Rozsyła w koszykach 5 kilogramowych 
wolne od porta i innych wydatków dla 
odbiorcy, codziennie świeży towar.

M . M AJONICA
T r ie s t .  2082 i?—

Skład fortepianów £
i koncesjonowana ^

Szkoła m u zyczn a  S

.  LU D W IK A  MARKA t.
> ’ A ,  przeniesone zostały ^

do kam ienicy Rynek 1. 9 , k
(dawniej rezydencji arcybiskupiej),

Z dniem 1. września rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na lortepianie 
w 3 oddziałach, to jest dla początkujących, wyższy i do wydoskonalenia ?ry.

Również kurs śpiewu solowego. 2221 25 -0

SPECJALNY HANDEL
naturalnych

H E G E L A JS K O  T O K A JS K IO H
2ST

POPOWICZA
w TARNOPOLU.

Poleca oprócz wysełek pocztą w 5 Hgr. beczułkach i wysełki 
wina kolebą w większych beczkach, które od pocztowych wysełek 
przez drogie porto pocztowe, koszta beczułek i akcyzę od wina, 
k o l e j ą  w większej ilośei wysłane wina, o 30% taniej kosztują, 

po następujących cenach.
Ceny loco kolej Tarnopol franco beczka.

Wina Hegelai stołowe . .
„ lepsze 

wytrwawne 
” cięższa z bukietem
” Samorodne aromat.
„ Samorodne aromat,

słodkawe . . . •

CZERWONE WINO.

1 Beczka Yisontai z roku 1882

32 liter 66 liter 135 liter
Złr. ct. Złr. | et. Złr. | et.
12 50 22 50 40 —
15 — 27 — 50 —
19 — 35 — 60 —
22 50 40 — 75 —
28 — •52 50 100 —

34 — 62 50 120 —

17 _ 30 55
Kupując win osooiście u pro- 

ducer ów i za gotówkę zaręcza m za 
naturalne, smaczne i lepsze a tańsze 
ak nawet z Węgier sprowadzane.

Szczególnie polecam jako dobry 
chrześcianin, Wielebnemu Ducho­
wieństwu moje naturalne wina do 
użytku przy Mszy Świętej, i proszę 
o łaskawe zamówienia.

Przy zamówieniu proszę o % część zadatku. '

/o g c j G G O ^ ó o a e
Od Wys. rządu

K r ó l a
uprzywilejowany

J e g o  M o ś c i

Szwedów
Ł K S S 3 4  » »  » •  Łengtel’a

B a l s a m  U r z o z o w y
Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, jest od niepamiętnych czasów  
jako najwyborniejszy środek piękności uznany; 

i jeżeli go się według przepisów wynalazcy w dro- 
1 dze chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuje 
L dopiero wtenczas prawie endownej skuteczności.

P otrze się wieczorem twarz lub inną część 
ciała, to się W następnym dnin zsuwają prawie 
niewidzialne łuski ze skóry, przez co 1 kura białą 

się staje. Balsam ten g ład zi na twarzy pozostałe zm arszczki 
i dzioby z ospy i daje twarz”' m łodzieńcze wejrzenie, skórze n i- 
daje białość, delikatność i świeżość. W ęgry i wszystkie inne nie­
czystości skóry wydziels.

Cena dzbanuszka z wraz przepisem użycia 1 złr. 50 cnt., 
j  z rozsyłką pocztową o 1 0  cnt. więcej.

! Do dostania we Lwowie n Zygmunta Ruckera w aptece pod 
„Srebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweaeh n J. 
Golichowskiego, aptekarza pod „Opatrznością11. 2056 2 o

Wyższy s akład naukowo-wychowawczy
d . la  p a a ^ -I e n ,

konces. przez Wys. Ministerstwo oświaty . Wys. Radę szkolną krajową,
pod kierunkiem

M A R JI B IE L SK IE J
we Lwowie, R ynek l. 15.

Program szkolny zawiera: 1) Dział przygotowawczy. 2) Ośm klas wydzia­
łowej szkoły. 3) Trzeeńletni kurs wyższy. 2296 7—12

Zapis rozpoczyna się * dniem 25. sierpnia.

KONKURS.
Z dniem 1. Października 1885 r. je s t  do obsadzenia przy Towa­

rzystwie Wzajemnego kredytu z ograniczoną poręką posada likwidatora 
z płacą 750 złr., ewentualnie posada kasjera  z płacą 460 złr.

Ubiegający się o jedną z tych posad winien najdalej do 20. W rze­
śnia 1885 r. wnieść do Dyrekcji Towarzystwa W zajemnego kredytu we 
Lwowie, ul. Halicka ]. 13, swe podanie zwyraźnem nadmienieniem, o którą 
z tych posad się ubiega, dalej wymienienie dotychczasowej czynności, 
dowód dokładnego obznąjomiema z rachunkowością. Świadectwa z odby 
-ej podwójnej huchalterji, metrykę urodzenia, nakouiec możność złożenia 
kaucji w kwocie 1000 złr. w. a. 2323  2—3

D y r e k  Ą j t i.

Premjowane na wystawach światowych:
y Londynie 1867, w Jraryżu 1867,
t ćifT '•} w Wiedniu 1873, w Paryżu 1878.

fo rtep ia.z1.3r zza. za.t3r
dla W iednia i  d la  prow incji

koncertowe,  salonowe i krótkie
jak również piauina z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej Go' t u .  
Crumer, iViIli. Mayer we Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 6 ’ złr.

brtepiany innych firm 280—350 złr. 2037 18—30
Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt v. A.

350 złr.
Thierfelder, Wien, VII. Burggasse 17.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
z a

niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

PU D R  K SIĄ Ż TCy L
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 

jege nieporównanej dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęey nie zawiera żadnych metalicznych przy­
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przy­
lega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienieznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. T50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 
70 cnt., większe złr. 120, z łaoędzikiem złr. ±.60.

W O D A  F I  JOLKO WA.
pierzchnienie i łuszczenieUsuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

skóry, vygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniezny został odszezególniony medalem zasługi na wystawie przy­
rodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zaP?'Ĉ .dn o 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, “  _  
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z warzy.

  Cena 60 cnt.
odznaczającą sie przyjemnym, długotrwałym zapa- 
chem, flakon złr. 1-50; pół lakonuJO  cnt.

1

Wode lwowską
Wodę kolońską % ««%?'«;

80, złr. 1-50. 2, 3 50 i 5 złr. _____________
- ¥ - ) / »  r  wzór angielskich franeuskieh sporządzone, jasmiuowa,rerium y fiiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, róża 

i i. p., ofi 35 en- do 3 złr. flakon.___________________________________

W o d ę  l e w a n d o w ą  i odświeżania powietrza w pokojach, flakon 
po po cnt. 50, 70, 90 ł ' '

Ocet toaletowy £ 5 ^ ^ do płukania ust, flakon po

Ocet salonowy aLipLAnt! 2007 19—<

JAN IH N A TO W IC Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1 8. 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i filja w KRAKOW IE Sukiennice I. 20.

j kancelaryjne, konceptowe i  listowe.
“W s z e l k i e  p r z y b o r y  2335 3—4

do pisania, rysowania i malowania. 
Księgi handlowe Regestra gospodarcze

po cenach najprzystępniejszych "“ijfBfff 

polecają

IH l M Ń S E
we LWOWIE, przy placu Marjackim.

Katalog na żądanie franco.

o z m ó w
uczęszczających do szkół publi­
cznych i prywatystów, przyj­
muje znany od lat kilkunastu 

istniejący pensjonat. 
Warunki najprzystępniejsze. 

ZE”1.  Z K Z o e s t U c ł a .
2239 1 0 -0  Piekarska 21.

W IN u G R O N A
dojrzałe i słodkie, najświeższego zbioru, 
także brzoskwinie, jab łka  i gru­
szki po złr. 1'50, melony, śliwki i
pomidory po złr. T25, dostarcza w 5 
kilowych koszach franco do każdej stacji

E D . B I T T O O E B ,
2283 5—0 właściciel winnicy.

Wersehetz (w połud. Węgrzech.)

Prawdziwa,; niefarbowana, niefałszowana

Bielizna normalna
systemu Profesora Jagera.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, żeśmy w y ł ą c z n i !  sprze­
dażą naszych fabrykatów normalnych upoważnili

A .  STEiR SYNÓVv we Lwowie.
a wy- 

Ceny fabryczne.

Każila sztuka jest zaopatrzona legalizowaną marką ochronną. Czysta 
wełna gwarantowana bez wszelkich farbników. Chemicznie i inibroskopieznie 
rozebrana w teehnologicznem muzeum przemysłowem we Wiedniu. Ni 
stawie w Antwerpji 1885 wynagrodzoną złotym medalem.

Towarzystwo fabryczne tkania w Ciepiioach.
2356 i-o E U S S  i  S p ć a o s a .
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zaopatrzyła swój K ład w e L w o w ie , p r z y  u l ic y  K a r o la  iM d w iJ ca  l. 5 ,  żfe 
w najnowsze powozy, jako to : bryczki, faetony, karety, „eoupees", laudauery,

ile możność:
m

9psbm
C. k. uprzywijL. nadworna fab ryk a powozów

8 C H U S T A L A  i Spółki
■w !N "esselsd.orf3

fyy  faetony do powożenia, węgiorskie wózki, tarantasy i t. p„ po 
^  nlztilch  cenncli.
L  Zarząd magazynu przyjiimjo także wszelkie zamówienia aa uprzęż,

siodła i wszystkio przyrządy do jazdy powozem lub konno i-wykonywa ta- łSP 
jgę kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 2019 42—0 ^  . |

U RS,
W miasteczku Tłustem powiatu Zaleszczyckiepo jest do 

obsadzenia posada lekarza miejskiego z płacą a 00 złr rocznie 
i dochodami za oględziny zwłok i bydła.

Podania należy wnieść do urzędu gminnego tamże n a j­
dalej do 20. b. m. 2.357 1—31

Stopień doktora medycyny jest bez/z względnie wymagany

Zwierzchność gminna
Tłuste 5. września 1885. 1

T u a l C R ł o , .  wjee burmistrz.

1 K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzywil. galic.

kupuje i  sprzedaje
wszystkie efekta i mone-y

pod waruukrani najprzystępniej„zemi

5 °  1 L i s t y  h i p o t e c z n e ,
jako te i

51o Preminwane Listy W t i M
które według prawa z dnijt 1. lipca 1868 (Dz. P t  p. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. g rudnia  1871 r., mogą być użyte d j  
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń ­

skich, wojskowych, n a  kaucje słuŻDowe 1 Wadja

s a  w  t y m . Isaaatorze ćLo ją a io y c Ia 7
ki- ? *  W szystkie polecania z prowincji wykon.ńą się bezzwło- 

znie po kursie dziennym bez d o l ic z e n i  prowizj» “ 2010 24—c

Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i 11‘ g a.


